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Cena ERUUEMEKUE EO SFOSZY 


w Czechosłowacji SOhalerzy 
w bDiemczech 7 fenigów, , 
w Gda: sku 10 fen. odańskich 


Trzęsienie ziemi 
w Ameryce Soludniomwej 


Santa Rosalla de Mulege, 26 kwietnia. 

Fala wybuchów wulkanicznych 

wzdłuż zachodniego wybrzeża Połud- 
niowej Ameryki nie ustaje. 

Dzisiaj wydarzyły się tu trzy trzę- 
sienia, z których najsilniejsze trwało 24 
sekund. 

Szereg budynków zawalił się. Lud- 
ność w panicznym strachu ucieka szu- 
kając ratunku pod gołem niebem. Ofiar 
śmertelnych do tej chwili nie zanoto- 
wano. 


Tragiczna noc w Brzuchowicach 


Olbrzymie zainteresowanie procesem. Łóżko ś.p. Zarembianki na sali sądowej 


Gioróomow nu Bie przyznaje się do winy 


Lwów, 26 kwietnia 
Proces Gorgonowcj. który rozpo- 


roku zagroziłam, że w przeciwnym razie mi, Czekając na kolację. Ja czytałam książ dzie ciemno. 
jego i wy e, kę. Lusia wróciwszy, najpierw zjadła 
ział ti Wow Obiad, i 


zastrzeľe siebie, 


czął się w dniu wczorajszym we Lwo-| Romę. Zaremba odooivi 


wie jest jedną z nalwiększych=sensacii 
kryminalnych. O olbrzymiem zaintere- 
sowaniu procesem świadczą tłumy, któ- 
re zebrały się przed gmachem sądu, a 
które za wszelką cenę usiłowały dostać 
się na salę rozpraw. Sam przewodniczą- 
cy kompletu sędziowskiego otrzymał aż 


1000 zgłoszeń z prośbą o bilety WELĘDI| 


W ciągu dnia wczorajszego przewo- 
dniczący odczytał 
wierający opis tragicznej nocy w Brzu- 
chowicach. oraz przebieg zbrodni i śledz 
twa. co streściliśmy już w numerze 
wczorajszym. 

Ogólne poruszenie wywołało usta- 
wienie na sali sądowej łóżka zamordo- 
wanei Lusi. Po odczytaniu aktu oskar- 
żenia, co trwało kilka godzin. przewo- 
dniczący rozpoczyna  przesłuchiwanie 
Gorgonowej. Na twarzy jej znać znuże- 
nie, oraz ślady 4-miesięcznego pobytu 
w celi więziennej, © | 

Na pytanie przewodniczącego, Gór- 
gonowa w sposób szczegółowy podaje 
swoją biografię, oraz opisuie warunki 
swojego życia. z przed okresu poznania 
się z inż. Zarembą. Następnie w sposób 
szczegółowy opisuje okoliczności pierw 
szego zetknięcia się z Zarębą, mówi o 
tem, że została zaangażowana, jako opie 
kunka jego dzieci. 


Sceny; zazdrości. 
67% i z A d Ś- 
wiadczyń zadaj ŻE By inec 
ani? 
5 Osk.: — Tm, że wahałem się wejść do 


czas. że jestem wariatka 


ad 
W pewnym momencie chciałam Ro- 


Wtedy też przyszedł do 
mego pokoju Zaremba w koszuli ze 
świecą w ręku. Pobegi śmy do pokoju 
Lusi, a co tam zobaczyliśmy, to pano- 


Przew.: — Jak pani mogła żądać ule musię polożyć spać, lecz ona mówiła, że wie wiedzą. 


ualizowania związku z Zarembą, 
byl on żonałv a pani była zameżźna, 


skora chce iść spać z tatusiem. 


Gdy Romusią nie chciała iść ze mną 


Osk.: — Myślałam, że z umystrwe- | spać, ja poszlam do sypialni i położyłam 


chorą łatwo będzie uzyskać rozwód. 


Na pytanie przewodniczącego. czy «-|do ojca powiedzieć mu „dobranoc“, 


się sama. Starsze dzieci poszły jeszcze 
po- 


trzymywała stosuriki z innymi mężczyz=,czem wrociły do swych pokoi. Zasnęlam 


nami, Gorgonowa twierdzi kategorycziik, 


akt oskarżenia, za-| że z nikin się nie spotykała, 


Tragiczna noc 


30 grudnia pojechała do Lwowa 0 go- 
dzinie 7 rano. Lusia wróciła wtedy okało 
godz, 7.30 wieczór. Siedzieliśnry w jadal- 


Demonstrace heżrodolnych w Lrardow 


okolo godz, 9.29, U Zaremby już wtedy 
się nie świeciło. ` 
Obudziłam stę na krzyk Stasia: „Lu- 
sę zabili”, czy też: „Lusię zamordowa- 
lit“ Wbiegłam w koszuli do jadalni. Ko- 
szuła była białą. Coinęłam się stamtąd 
i wzięłam bronzowe fuiro. Kiedy ubie- 
rałam futro. było jeszcze wtedy wszę- 


Atak ma magistrat, — Jaterwencja paticji 


Żyrardów, 26 kwietnia. 
Przed gmachem magistratu w -Żyrar- 
„dowie zebrał się tłum ludzi, którzy do- 
pominali sę pracy į żywności z:komite- 
tu niesienia pomocy bezrobotnym. Ze- 
brani wybrali delegacię z 5 osób, która 
by sę do AE Rani, R: af. 
tym czasie przybył pod,magistra 
znany komunista i wzi nawoływać 
zebranych, by wtargnęli do biur magi- 
stratu i zdobyli siłą, co im się słusznie 
należy. 
Podburzory tłum, złożony z około 
1000 Osób rzucił się na bramy, chcąc 
je wyważyć i wtarngąć do wnętrza 


jego domu, Wkrótce zrobił mi Zaremba Drzwi jednak wytrzymały atak. 


awanturę, że spotkałam się z newnvm 
lwowskim lekarzem, We wrześniu wv- 
jechałam z Zaremba do Krakowa. a po 
powrocie oświadczyłam jego dzieciom. 
że wzielam ślub z ich ojcem. Żwiśmy 


zgodzie. Stosunek mój do Zaremhv po- 
czął sie psuć, gdy dowiedziałam sie. że 


nawiazal on romans ze swa binralistta. | € 


Zażądałam wtedy bezwzglednej lecaliza- 


cji naszegn stosunku. a we wrześnin 1931|Ze© SW 
| yz WOK swiet S CAEN w o ad ryk” "0 RAN | 


Staszny czyn 


| 


wszyscy w owym czasie w iaknailepszej | 


W krytycznym momencie nadbieg! 
oddział policii i tłum odparto od bram 


Lublin, 26 kwietnia. 
"Potwornego morderstwa dokonano 
we wsi Zeliszew, woj. lubelskiego. - 


rmagistrackich. W starciu į zamieszaniu, 
jakie powstało, 26 osób odniosło kon- 
tuzje w twarz, głowę i ręce. Policja 
rozproszyła tłum, przyczem arcsztowa= 
ła głównego wichrzyc ela i sprawcę za= 
niieszek Pawła Merwarta, znanego na 
'terenię Żyrardowa Antoniego Teppa, 
i Emmę Pechównę. Mo 

E- ÓW: chwili doprowadzania aresztowa- 
nych do aresztów policyinych, tłum usi- 


łował ich odbić, obrzucając policie ka- 


inmienjami, lecz silny oddzjał policji p e- 
szej i konnej rozproszył awanturników 
bez użycia broni. 

Po uspokojeniu się demonstranci ze- 


dzie zamierzali wywołać awanturę. 


|£retnych dowodów winy, zostały zwol- 
nione. 
Prowadzone w dalszym ciągu docho- 


Przewodujczący: Niczego nie wie- 
my, proszę nam wszystko opowiedzieć. 

Oskarżona: Nieboszczka leżała z 
rozwaloną głową. Widziałam jej twarz 
oblaną krwią. Zaremba począł krzyczeć: 
„Lekarza, wody! Rzucił się na kolana 
i płakał. 

Pobiegłam do mego pokoju, ubra- 
łam z'elone pantoile, by biec po lekarza. 
Przez werandę, wracając z mego poko- 
ju, wyszłam na dół, otworzyłam drzwi 
kluczem, pobiegłam do tylnej bramy 
głównej. ale nie mogąc iej otworzyć, u- 
dałam się do ogrodnika, wołając: „Po- 
Łcjia, żandarmerja!* Wróciłam się do 
głównej bramy, by iść po 
m eszkającego naprzeciw. 

Wróciwszy, udałam się po wodę i 


lekarza, 


wychodząc, zbiłamm szybę w  miyćh 
drzwiach. 
Tajemnica wybitej 


szyby 

Przewodniczący: Poco pani szła po 
wodę, skoro pani widziała, że już jest 
zapóźno. Przecież byli inni ludzie, któ- 
rych można było posłać po wodę 

Oskarżona: Robiłam wszystko bez 
zastanowienia. 

Przewodniczący: Czemu drzwi, gdy 
pani wyszła pierwszy raz, lekko się o- 
tworzyły, a za drugim razem trzeba by- 
ło zbić szybę? 

Oskarżona: Nie zdaję sobie z tego 


brali się znowu w dzielnicy żydowskiej, | sprawy. Te drzwi się zawsze ciężko 


otwierały. Ja szyby świadomie nie roz- 
biłam. 


MĄŻ ZAMORDOWAŁ ŻONĘ, 


by zawładnąć jej majątkiem. — Zbrodniarz wraz 
ym wspólnikiem stanie przed sądem doraźnym 


Stanisław Mazur od dłuższego czasu 
ył bez pracy i znajdował się w sytuacji 
bez wyjścia. Zrodziła się w głowie jego 


3 obłąkanego Pewnego dnia odnaleziono leżącą w dznie ujawniło, że sprawcą zbrodni był wówczas myśl zgładzenia żony i za- 
Wilno, 26 kwietnia. |łóżku zamordowana 29-letnią Leokadję mąż Mazurowej, Slanisiaw, W spóldzia- wladnięcia jej majątkiem, | 

We wsi Karmany, powiatu postaw- | Mazur. Na głowie jej widniały rany, za- lal zaś z nim brat jego kochanki Jan So-| W tym celu wraz z bratem swej ko- 
skiego umysłowo chory Kazimierz Kor-; dane tępem narzędziem. Początkowo kolski. ; i chanki, Janem Sokolskim przybył W no- 
man podpalił stodołę swego ojca i sam podejrzenie padło na krewnych. z który-| -Małżonkowie Mazur żyli od pewnego cy do wsi i niespostrzeżenie dostał się do 
wskoczył do płonącego budynku. mi Mazurowa prowadziła od dłuższego czasu w separacji. Kobieta sama prowa- mieszkania swej żony. Mazurowa po ca- 

Z trudem udało się wariata wyciąg- czasu proces na tle podziału odziedziczo-, dziła swą 30-morgową gospodarkę, mąż todziennym trudzie spała głębokim snem. 
nąć z ognia. przyczem Korman, którv rego majątku. zaś przebywał stale w Waszawie, Nie Pierwszy cios lomem żelaznym zadał 
doznał ciężkich poparzeń, tłumaczył się| W związku z tem aresztowano killka|mócli cni dzieci, tak że po śmierci Mazu- nieszczęśliwej kobiecie mąż jej, poczem 
że Pan Bóg kazał mu podpal'ć stodołe. osób, które jednak wskutek braku. kon-!rowej, mąż byłby jedynym spadkobiercą. | Sokolski dobił ją kamieniem. 


BSZSFTWOASO EDU AA ENSI E T ENAT PEEN RECZ u EN Aa a I o ZR WAZA ZE PORE SE E PENATES S LONT AE EDYTA Rano zastano już tylko zimne zwłoki 
pi e w zaskszepłej kałuży krwi. 

Krwawe SfarGie dwuch band przemy iniczych Po dokonaniu potwornego czynu Ma- 

a ; Zarządzono niezwłocznie pościg za 

W czasie walki jeden z przemytników został zamordowany bandytami. Zatrzymano ich w śpeluice 

Wilno, 26 kwietnia. qezono tu na Śmierć i życie. Trwało to] Gdyby nie interwencja oddziału K.O.|warszawskiej, Sokalski przyznał się do 


zur i Sokolski obrabowali mieszkanie, po- 
czem zbiegli. 

W powiecie Wiejżany koło wsi Szym- | dcbry kwadrans. gdy wreszcie nadie- |P. z pewnością wyniki walki byłyby jeszjwiny, opisując szczegóołwo przebieg 

ki miało miejsce starcie dwu band prze- |chał oddział K.Q.P. cze groźniejsze, 5wiadczyły o tem Ścież- |zbrodni zaś Mazur wypiera się wszyst- 


mytników. Przemytnicy zauważyli patrol i ucie- ki, prowadzące do granicy, któremi ucie- kiego. ledztwo. przeciwko nim prowa- 
Na czele jednej stał znany herszt|*li. Na polu walki pozostały zwłoki jed-;kali przemytnicy. Były one obficie zxo | dzone jest w trybie doraźnym, 
Szapiis, na czele drugiej — Hertz. Wal-lnego przemytnika — Linkulsa, a 


szone krwią. 
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Kobieta w spodniach 


pracę udawała ...męża i ojca 


nieślubńych dzieci 


Mistyfikacja wyszła na jaw w czasie operacji 


|  (%) Fałszerstwo dokumentów jest 

przestępstwem surowo przez prawo 
karanem. Ale jest to zarazem jedyny 
wypadek. że koblety oskrażone o to 
samo przestępstwo traktowane bywają 
z wiekszemi względami aniżeli mężczy- 
źni, których kara nigdy nie nija. 

Cóż to bowiem w ‘gruncie rzeczy 
komu zaszkodzić może, jeżeli kobieta 
imie sobie kilka latek. Z mężczyznami 
jest w danym wypadku większa bieda. 
Zdarza się iednak, że kobiety dopusz- 
czają się większych „fatłszerstw'. Zda- 


rzyło się więc, że niejaka Marja Eins-| 


mann stanęła przed sądem oskarżona 0 
to, że wpisały do swego paszportu za- 
miast imienia „Marja“ imię „józe, 
imię jej rozwiedzioncgo małżonka. 

Oczywiście młoda okbieta ubierała 
się po męsku i gdyby nie przypadek, 
nigdy nie wyszłaby ta oryginalna za- 
miana płci na jaw. 

Ze strony Marii - Józefa nie była ta 
przemiana płci zwykłym kaprysem: Po 
rozwodzie z mężem, młoda kobieta 
chciała przejść przez życie samiotnie, 
nie nagabywana przez meżczyzn, chcia- 
łą otrzymać pracę, która dozwoliłaby 
jej utrzymać się, chciata jednem słowem 
zdobyć całkowitą niezależność. Zda- 


niem jej pracę łatwiej było uzyskać w 


"przebraniu męskiem niż w sukniach ko- 


czyć insynwaciem, i zresztą było jel ciółką zamieszkały razem. Z biegiem 
wszystko jedno. Została tedy uznana za czasu Helenie urodziło się dwoje nieślu- 
stronę winną. * lonych dzieci, które przez przyjaciółkę 
Po pewnym czasie młode przyjaciół- zostały uznane za własne. Józef-Maria 
ki utraciły pracę. a nowe poszukiwania Ejnsmann troszczyła się o swą przybra- 
nie dały żadnych rezultatów. Wówczas ną rodzinę, niczem najlepszy ojciec. By- 
Maria, która przypadkowo znalazła wała ona robotnikiem w fabryce, nocnym 
swoim kufrze ubranie męża, postanowi- dozórcą, tragarzem i wkońcu pracowa- 
ła je sprzedać. Oglądając ubranie obie ła przy obróbce metali, aż do czasu 
kobiety utyskiwały nad swym losem i przykrego zdemaskowania. 
żaliły się, że kobiety mają trudniejsze) Właściwie wina Marii jest niewiel- 
życie, albowiem mężczyzna zawsze so-|ka. Przebranie. jej podyktowane było 
bie może znaleźć jakieś zajęcie. ikoniecznością znalezienia pracy. Zape- 
Żartem przymierzyła Maria ubranie wniała był samotnej okbiecie i jej dwoj- 
męża. Wygladała w niem jak prawdzi- gu małym dzieciom. Cele były raczej 
wy mężczyzna. W kieszeni ubrania le- szlachetne. Po jej zdemaskowaniu czte- 
żała również stara karta zapomogowa ry osoby narażone zostały na głód, 
lna imię Józefa Finsmanna. Maria posta- wstyd i całkowitą ruinę. Dr. Abraham, 
nowiła zostać Józefem. Helena wyszła któremu Marja została oddana pod ob- 
do miasta, kupiła męską koszulę, kilka serwacię, stwierdził, że Maria iest zu- 
kołnierzyków i krawat i przemiana sta- pełnie normalnie rozwiniętą kobietą, o 
ła się zupełna. 
Józef - Maria wraz ze swą przyja- 


$oiweorny fryzys w Anglii 
eżarmaął iż waibogałsżze marsimy 
kudmości 
(m) W ostatnich miesiącach tyle się dek Rzymu rozpoczął się na Wschodzie, 


męskim i przedsiębiorczym SWKtErZe, | 


biecych. Zresztą Marja opiekowała Się. mówi o kryzysie, że wszyscy zobojętnie- 
również i utrzymywała swoją najlepszą | li poprostu na dźwięk tego słowa. Nie 
przyjaciółkę wraz z jej dwojgiem nie- | robi ono już tego wrażenia, jakie wywie- 
ślubnych dzieci. rało jeszcze do niedowna. Ale mimo to 


Wiedziona chęcią przysłużenia się sytuacja nie poprawiła się niemal zupeł- 
nie, 


a później w Afryce, oderwaniem się wie 
łu krajów lennych. Obecnie od współ- 
czesnego Rzymu pragnie się oderwać Ir- 
landja, praśnie się oderwać Nowa Wa- 
lja, nie mówiąc już o tem, co się dzieje 


deobrocdzieł siwe KID 
iuzcizkceeścE 

(m) Dotkliwy kryzys gospodarczy, 

wstrząsający ai eteh dzisiejszych or- 

ganizmów społecznych, dość ogólnie i 

pochopnie każe czynić odpowied zalnym 


lza ten stan rzeczy postęp tecliniczny, 


kolosalne zwycięstwo maszyny nad 
wiekiem, 

A w związku z tem, Ford ogłasza w 
prasie amerykańskiej niezwykle intere- 
sujący artykuł, który stanowi całkow:te 
zaprzeczenie tego poglądu, w dość ory- 
śinalnej formie. 

— fakt — pisze Ford — że rzeczy- 
wiście, pe zastosowaniu nowych środ- 
ków technicznych i po wprowadzeniu na 
olbrzymią skalę racjonalizacji w krajach 
tak uprzemysłowionych, jak Stany źied- 
noczone, Niemcy i t. d. wybuchł kryzys 
w formie niezwykle ostrej, iakiej nie noe 
towano w ciągu całego ubiegiego siule- 
cia „pary i elektryczności”, zdawałoby 
się czynić ogólne niemal twierdzenie uza 
sadonionem. W rzeczywistości iednak, 
pogląd ien dia objextywnej oceny postę- 
pu technicznego jest niesłuszny gdyż 
każe zapominać o tej pierwszorzędnej 
roli, jaką w procesie cywilizacyjnym ludz 
kości, maszyna już dokonała i jeszcze 
bezwątpienia dokona. 

Podnosząc produkcję do gigantycz* 
nych rozmiarów, maszyna uprzvstępnia 
równocześnie odnośny produkt najszore 
szym warstwom ludności. Po chwilowej 
redukcji sił roboczych, a nie ulega wat- 
pliwości, że proces, jaki się obecnie ob- 
serwuje, jest chwilowy, stworzą się w 
normalnych warunkach gospodarczych 
możliwości powstania nowych placówek 
pracy i w ten naturalny sposób chwilowe 
ofiary udoskonalenia produkci: przez 
maszyny, znajdą napowrót pracę. 

rócz podnoszenia ogólnego dobroby 
tu materjalnego, maszyna spełnia jeszcze 
inne funkcje, w sensie bezwzględnie do- 
datnim., Nie wolno nam zapominać o tych 


- przyjaciółce i uratowania czci dwoiga 


niewinnych istot przyieła na siebie ol- 
costwo i troskliwie dbała o- byt swel 
„Prz branej rodziny. 


le dobrą posadę w fabryce przy obrób- 
ce metali. Stała pochylona nad warszta- 

-Słónń "1- bez skrzywienia wykonywała 
pracę przeznaczoną tylko dla mężczyzn 
Zdarzył się jednak wypadek. Maszyna 
obcięła jej pałce i zmiażdżyła dwa inne. 
Cztery tygodnie leżała Maria - Józeł w 
szpiłalu na wspólnej sali wraz z dwu- 
dziestu mężczyznami. Zmłażdżony pa= 
leć obcięto iei pod narkozą i nawet na 
stole operacylnym tajemnica jej nie wy- 
szła na jaw. 

Józef - Marja chciała jednak wystą- 
pić na drogę sądową przeciwko fabry- 
ce o odszkodowanie za wypadek i mi- 
słała być zbadana przez lekarza. Teraz 
dopiero wszystko wyszło na jaw. 

Początek tej dziwnej nieco historii 
przedstawia się następująco. 
świeża dziewczyna poślubiła z miłości 
mężczyznę, który po ślubie okazał się 
notorycznym pijakiem. Okazało się rów 
nież. że Józef Einsmann, mąż Marji był 


już żonatym i miał z pierwszego mał, 


żeństwa dziecko, które musiał utrzy- 
miywać. Maria poczuła się dotkniętą 
tem, że mąż iei, który zda się nie miał 
przed nią żadnych tajemnic ukrył tak 
ważny fakt, jak poprzednie małżeństwo. 
W czasie wojny Marja pracowała w fa- 


ózef - Maria Einsmann miała %ca- 


W Angli jest ona tak tagiczna, jak w Indjach. 

może w żadnym państwie europejsk'm. Inni politycy twierdzą natomiast, że 
A fakt właśnie, że ma to miejsce w An- energiczny i kulturalny naród ginie tyl- 
glji, uchodzącej dotąd, nie bez słuszno- ko w jednym wypadku — gdy zostaje 
[5eh zai najbogatszy kraj europejski, po-/pokonany przez.inny.naród, „Może zśli 
zwala wysnuwać niezbyt 


wnioski. wojny kulturalny haród musi się koniec 


przyjemne nąć tylko wskutek wojny. Jeśli niema į 


licznych udogodnieniach w zanszczędza- 
niu sił, zdrowia i nerwów ludzkich, jakie 
mamy do zawdzięczenia maszynom. A 
jak doniosłą jest rola maszyny z punktu 
widzenia higjeny społecznef, widać w roz 
leglym już dziś przemyśle spożywczym, 
gdzie dzięki urządzeniom mechanicznym 


Mlada, | 


resujących faktach, 

Spadkobiercy słynnego marszałka 
Iłorda Robertsa, sprzedali towarzystwu 
jubilerów angielskich honorową szp 
którą wręczyła niegdyś wielkiemu wo: 
dzowi delegacja jednego z miast połud- 
niowej Afryki w czasie wojny boerskiej. 
Pochwa szpady odlana jest z czystego 
złota, a rękojeść upiększona drogocen- 
nemi kamieniami, Ta wiadomość świad- 
czy © strasznej tragedji zubożenia naj- 
bogaiszych niegdyś warstw ludności, 

Jeden z najznakomitszych przedsta” 
wicieli arystokracji angielskiej zapropo- 
wał słynnej firmie antykwarskiej „Hal- 
ford i Co" kupno złotej tabakierki, któ- 
ra 
la została przez niego podarowana przod 
‘kowi zrujnowanego arystokraty. Firma 
kupiła tabarkierkę za 400 funtów. Trze- 
ba znać ambicję arystokratów angiel- 
skich do przechowywania takich sław- 
nych pamiątek rodowych, by zrozumieć 
do jakiego stanu doprowadzony został 
obecny właściciel tabakierki, skoro zde- 
cydował się ję sprzedać. 


Inny arystokrata sprzedał tej samej 


Prasa angielska: donosi o A 


była niegdyś własnością Napoleona 1, 


OPRUCZ: +1 zelknięcie 
nym, j i się rąk ludzkich z produktem. j 

"Ale jak daleko zabrnie Anglja — tru- I dlatego stwierdzam, że tendencje 
dno przewidzieć, Czy się załamie, czy ļ| rozwojowe techniki nie dadzą się okreś- 
odrodzi jak Feniks z popiołów, o tem lić ani jako dobre, ani jako złe — skutki 
będziemy wiedzieli chyba jeszcze nie jej działania są zawisłe od tego, jak się 
prędko, Dużo jednak faktów wskazuje człowiek nią posługuje. Jeśli będzie stę 
na to, że ten najbogatszy i najpotężniej- ją nadużywać — skutki tego nadużycia 
szy naród w Europie znajduje się obec- będą fatalne. Jeśli natomiast ludzie po- 
nie na skraju przepaści i w takiej sytu- trafią się nią posługiwać i celowo oraz 
acji, jaką nieprzeżywa dotąd żaden inny planowo przystosować ją do istniejących 
naród europejski, choć w równie silnym warunków gospodarczych, wówczas po- 
stopniu przeżywający skutki AU [atep maszyny będzie dobrodziejstwem 

i ; . O. 1 ludzkości. 


Duchy na ziemi istniejąt.. 
Saf orzekł sąd amśgiefski przed 250 laty 


(lu) Czy istnieją duchy na świecie?.. Booty zmarł dokładni SAKE, 
Są tacy, którzy wierzą w istnienie du- dania” "ug go- 
chów, inni, uważając się za bardziej o- gdy na wyspie Stromboli ukazały się 
świeconych, zaprzeczają stanowczo, aby owe tajemnicze widziadła, które następ- 
s dys zjawy mogły istnieć na tym nie ken w kraterze wulkanu. 
padole. i a tej podstawie kapitan Barnab 
Przed wielu laty zdarzył się jednak puścił nogłoskę. że djabeł porwał Paii 


bryce amunicji i tam poznała Helenę 
Müller, młodą przystoiną osóbkę. Przy- 
jaźń dwuch kobiet wzrastała z każdym ty na wyścigach konnych w Ascot. Na- 
dniem. Wkońcu Marja nie mogąc znieść jeży uprzytomnić sobie, że wyścigi w 
życia pod jednym dachem z notorycz-. Ascot należą za najbardziej arystokra- 
nym pijusem, wyjechała wraz z Marią tyczne w Angli. Właściciele koni, bio- 
do innego miasta. gdzie obydwie Otrzy- rących udział w tych wyścigach, należą 
mały posadę w jednej z fabryk. do najbogatszych ludzi w Angli. Pubar 

„międzyczasie Józef Finsmann wygrany na tych wyścigach przechowy- 
wystąpił przeciwko swej małżonce NA wany jest na honorowem miejscu i prze- 
drogę sądową, domagając się rozwodu chodzi z pokolenia na pokolenie. I oto 
na podstawie złośliwego opuszczenia i został sprzedany za 500 funtów, podczas 
motywując swe żądanie niemoralnym gdy żokiej, który ten puhar w swoim 
trybem życia Marii. Było to oczywió | czasie wygrał, otrzymał wówczas od 
cie kłamstwem. gdyż Marja nić miała swego chlebodawcy, 10.000 iuntów na- 
żadnych przygód erotycznych. Maria grody. - 
nie miała jednak pieniędzy, aby zaprze- Tych faktów można przytoczyć bar- 


SEBGBEGBEZAEBEMNERKEE 2 wiele, 


akty o zmniejszeniu produkcji, o zmniej 
Nieście pomoc szeniu eksportu, spadku siły kupczej 
najbiedniejszym 


firmie w tych dniach za 500 funtów zło- 
ty puhar, wygrany przed dwudziestu la- 


o tem, że Anglja zamiera? Że zbliża się 
jej koniec, jako wielkiego mocarstwa? 


wymadek charakterystyczny o tyle, że 
sąd angielski w oficjalnym wyroku stwier- 


| l dzit możliwość istnienia ducha, | 


Ciekawy ten wypadok miał następu- 
jące podłoże. 

W roku 1683-vm pani Booty oskar-; 
żyła kapitana Barnaby'ego o szkalowa- 
nie jej zmarłego męża. Kapitan Barna- 

podczas swej ostatniej podróży za-| 
trzymał się przy włoskiej wysrie Stram- 
boli i wyszedł na brzeg wraz z kilku 
iprzylaciółmi, by upolować króliki. 
pewnei chwili ujrzał 
dwie męskie postacie bięgnące w stronę 

wulkanu, 
znajdującego się na tej wyspie, przy- 
czem obydwie zjawy znikły w dymią- 


Można przytoczyć również cym kraterze, 


Barnaby stanął jak wryty i zawołał: 
— Na litość Boską, przecież jeden z 


ludności. Czy te fakty świadczyć mają |rich jest 


mój sąsiad Booty!.,, 
Po powrocie do Anglii kapitan ku 


|Bonty'ego, aby poddać ją torturom w 


piekle. 


Wdowa, dopatrując się oszczerstwa 
w tej pogłosce, rozsiewanej przez kapi- 
tana, wniosła skargę do sądu. domaga- 
jąc się odszkodowania w sumie tysiąca 
funtów sterlingów. 

Nie trudno się domyśleć jak wielkie 
zaimteresowamie wywołał w całej Angli 
ów sensacyjny proces. Na stoje sędziow- 
skim rozłożono odzież, którą Booty no- 
sił w dmiu Śmierci. Świackowie, przy: 
jaciele kapitana. zeznali pod przysięgą, 
że ledna z tajemniczych zjaw, biegną- 
cych w stronę wułkamu, nosila 

dokladnie te same spodnie i tę samą 

kurtkę, 

„Zeznania świadków uczyniły na sę- 
dziach tak wielkie wrażenie, że sąd od- 
rzucił powództwo, stwierdzajac tem sa- 
mem urzędowo. że dusza biednego Bo- 


l oty'ego powędrowała do piekła... 


Był to bodaj pierwszy i ostatni wy= 


Niektórzy politycy twierdzą, że An-isyvemu wielkiemu przerażeniu dowic-| ok sądowy, aprobwiący wiarę w istnie- 
ziemi 


ZEBESESERKAKASEZABKEE cia jest współczesnym Rzymem. Upa-idział się, ża 


„de duchów ra 


sna tem, że przy układaniu j naprawie 
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Lódź otrzyma nowe bruki| 


Lo Niki TE Lara zoRo 3 


Należy jednak zastosować przy nich betonowy podkład, 
Śdyż znów szybko sie zmiszczęą 


Łódź, 26 kwietnia. 

6) Rok rocznie w ciągu lata prze- 
prowadza się w Łodzi roboty brukar- 
sk:e. Rok rocznie szereg ulic otrzymu- 
je zupełnie nową nawierzchnię, a na in- 
nych ulcach, na których bruk jest tyl- 
ko częściowo zniszczony, przeprowa- 
dza się tylko naprawę. 

Podobnie j w roku bieżącym magi- 
strat opracował już plan naprawy bru- 


bruków, nie spełnia się karlytalneg> 
warunku, jakim jest ułożenie betonowe- 
go podkładu Nim ułoży się jezdnię, obo- 
jętne z jakiego materjału, kamienia pol- 
nego, kostki granitowej, czy asfaltu na- 
leży przedewszystkiem zrobić na ulicy 
podkład betonowy, a dopiero na beto- 
nie układać kamień. Podkład betonowy 
wytrzymuje do 25 lat, a w ten sposób 
bruk n'e zapada się, nie tworzą się dz:u- 


"cych wozów bruk się zapada i po 2—3 
miesiącach znów jezdnia jest popsuta. 
| W magstracie pracują również fa- 
chowcy, czyż nie zdają sobie oni spra- 
wy z tego stanu rzeczy? Tak, zdają so- 
bie, ale skoro imag.strat nie wydaje im 
odpowiedn ego polecenia, skoro zastrze- 
ga, że musi być budowane wszystko ta- 
no, więc na własną rękę nic oni przed- 
sięwziąć me mogą. Magistrat stosu.e za- 


ków, które w naszem mieście znajdują ry į wyrwy. Może conajmniej wysko- sadę oszczędności, ałe stosuje ią fal- 
się w tak fatalnym stane, że stale wy-| czyć kilka kamieni wskutek ruchu kolo- szywie, albowiem gdyby co roku poło- 


wołują skargi į żale mieszkańców. 
Zabrukcwane zostaną 
ulice: Szcrena, Trelenberga, Sierakow- 
skiego, !9.nka, Żytnia, Ludwiki, Pogra- 
nięzna, Niciarniana, Kun tzera, Dąbrow- 
ska, Mapiórkowskicgo, Fabryczna, Żół- 
kiewsklego i Nowe Sady. Poza tem 
program robót przewiduje następujące 
przeróbki: Plac przy dworcu fabrycz- 
aym i Kolejowym, Składowa j Trau- 
guita, HI Listopada, Piłsudskiego, Wrze- 
sijiska, Graniczna, Pabjanicka. 
Oczywiście wiadomość o naprawie 
bruków i zabrukowaniu tak wielkiej i- 
lości ulic, musałaby wzbudzić radość 
w mieszkańcach Łodzi, gdyby nie fakt, 
iż nestety każdego roku prowadzi sę 
te roboty w taki sposób, że bruki wy- 
trzymują, dosłownie, tylko 2—3 mies'ą- 
ce. Setki tysięcy złotych wydaje się ua 
te roboty. tysące robhntnków opłaca 
się, tysiące wydaje się na te materjały 
brukarskie. a tymczasef z roku na rok,! 
miast lepiej, fest coraz gorzej i gorzej. 
Czemu się tak dzieje? Czy mema 
żadnego sposobu, by wreszce bruki w 
Łodzi doprowadzić do należytegu sta- 
nu? 
„Express“ zwróci sę w tej spra- 
wie do kilku inżynierów - fachowców, 


a informacje od nich uzyskane, w zu- darczego jedynym bodaj ratuuk'em dla tatem, 


«ków w Łodziw=="' 


pełności wviaśnają zagadkę złych bru 
Jak nas poinformowano, zło połeg 


Uciekła z domu. 


wego. ale w tym wypadku „szkodę łat- 


W ten sposób ułożona jezdnia trwać 
może lata całe, a co najważniejsze, jest 
równa. Gdy natomiast, tak jak obecnie, 
kamień czy kostkę kładzie się wprost 
na piach, pod ciężarem przejeżdżają- 


| wę mniej ulic zabrukowano. ale w racjo- 


następujące: wo jest naprawić minimalnym kosztem. nalny sposób. wypadłoby to daleko ta- 


niej i trwałoby znaczn'e dłużej. 

| Ojcowie masta powirmi się bez- 
względnie nad tem zastanowić. Trzeba 
; sję wreszcie nauczyć gospodarować pie- 
niędzmi miejskiemi. 
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URODZENI pod znakiem BYKA w dniu 
26 kwietnia — posiadają charakter GWAŁIÓ» 
WNY, cechuje ich siła oporu wrazie potrzeby 
i odwaga, zimna krew w  nicbezpieczceństwie, 
posiadają wszechstronnie zdolności w każdej 
dziedzinie, a dzięki stutjom osiągną zaszczyty 
t godnoici, zajmą w przyszłości wysokie sta 
nowisko dyp'uomatyczne lub społeczne, na {a= 
kowym wyróżnią się I otrzymają odznaczenie 
od ludzi wysoko postawionych: Są obdarzeni 
sezroką naturą, lubią licznee towarzystwa i za- 
,bawy, przez co nieraz narażają się na intrygi Í 
straty materialne z powodu czego przechodzą 
przykrości i częste rozczarowania. Rozumiełą 1 
orientują się w każdej sytuacji życioweci. 
pożyciu małżeńskiem zaznają spokój i zadowoe 
lenie, Powinni mieć więczj wiary w siebie sas 
mych i nadziei na przyszłość, nie podzielać 
swoich myśli i radzić się polegać na własnej inje 
cjatywie, wówczas łatwiej osiągną cei pożądany. 

Urodzeni pod wpływem BYKA — często pode 

legają zaburzeniom w trawieniu, powinni. bar= 
dzo uważać na swój żolądck i unikać surowie 
zny. 
* Dla urodzonych 26 kwietnia szczęśliwy mie= 
siąc listopad, daty dnia 9, 12, 15. kolor fjaole- 
towy z czarnym. jako amulet - talizman SZMA- 
RAGD przynosi Szczęście, liczby  loteryj= 
ne 37 6 6 (22). 


Eksport wyrobów rzemieślniczych 


izby rzemieślnicze tworzą eksportowe spółdzielnie wytwór- 
cze, do których może należyć każdy rzemieślnik 


(d) W naibliższych dnach w Warsza- ki zbytu. Tylko wspólnemi siłami plany į wej, która zawiera szereg, dotkliwych 


wie odbędz'e się plenarne posiedzen € 
rady izby rzemieślniczej, 
się ma każdemi sprawami, dotyczące 
mi wszystk*ch niemal gałęzi rzemiosła 
w całym kraju. 

Rzemiosło nasze, wskutek spadku 
konsumpcji krajowej, z miesiąca ta 
mesąc zwęża zakres swej produkcji. 
Warsztaty, które jeszcze przed kilku 
laty dawały pracę większej ilości osób, 
obecnie chylą się ku upadkowi. 


W okresie obecnego kryzysu gospo- 


rzenrosła iest eksport. Trudno jednak 


hyśleć' b tém: by” poszczególne, naogół 


ibog'e warsztaty rzemeśln'cze, megy 
pojedyńczo zdobywać zagrań czne ryn- 


które zająć | 


cksportowe dałyby się zrealizować. 

Z tych więc względów rada izb rze- 
m'eślnczych przystępuje do organ za- 
cyj spółdzielnk wytwórczych, których 
jzadanem będzie wywóz wyrobów rze- 
mieślniczych. 


dla rzem osła, luk. 

Chodzi o to, że spora jlość fachów, 
uznanych ogólnie za rzemiosła, nie Z0- 
stało do rzemiosła zaliczonych. 

Niema więc w tej ustawie mowy o 
imodriarst «e, hkafożarstwie, sitarstwie, 


Do spółdzielni tych będą mogli na- , kuiernictwie, walizkarstwie, trykotar= 


ea ie wszyscy rzemieślncy danej ga- 

Jeśli takie spółdzielnie będą dbały o 
standaryzację i jakość towaru, a przy- 
'tem rozporządzały odpowiednim kapi- 
z pewnością należycie się roz- 
wma. 


he Szereg państw europejskich reflek- | 


tuje bowiem na rozmaite, polskie wyro- 
by rzemieślnicze. i 

p "Na posiedzenu rad izb rzem'eślni- 
czych będze również poruszona spra- 
wa uzupełnienia obowiązującej na tere- 
ne naszego kraju ‘ustawy przemysło- 


stwie i bieliźniarstwie, wskutek czcgo 
te zawody n'esłusznie straciły przywi- 
leje gałęzi rzemiosła. 

Przed kilku mes'ącami za rzemieśl- 
ników uznano wyrębaczy mięsa, któ- 
rych ustawa przemysłowa również po- 
minęła. Obecne z kolej rada izb rze- 
mieślniczych będzie się domagała, by 
i wymienione powyżej zawody zaliczo- 
fo do fachów rzemieślniczych. < 

Wreszcie na posiedzeniy rad izhygge- 
mieślniczych ma być omawiana sprawa 
uruchomienia w Polsce ruchomych Wwy- 


staw produkcij rzemieślniczej. 


z młodym włóczęgą D A SER 


Romantyczne przejścia 18.letniej 


dziewczyny 


(d) Stanisław Witczak był wagabun= 'rzomej sytuacji, napisała list dh matki, w; 


dą, włóczył się po wsiach | miastach, 
miewając dość częste kolizje z kodzk-, 
sem karnym. Janina Niewiadomska by- 
la córką zamożnego gospodarza ze wsi, 
Czamków pod Łodzią i liczyła zaledwie 
osiemnaście lat, gdy zawarła znajomość 
z Witczałiem. 

Pokochała go. Witczak zbyt poważ- 
nie nie traktował jej uczuć, natomiast 
bardziej kiteresował się majątkiem starc- 
go Niewiadomskiego. 

Niewiadomski marzył o zupelnie in- 
nym zięciu i był mocro niezadowolony z 
nowej znajomości córki. 

Janina nie zważała na to. Pewnego 
dnia padła przed ojcem na kolana i o- 
świadczyła, 

— Ojcze, — mirstsz zezwolić na nasz 


_ślub. Kocham Staśka i bez niego Żyć nie 


more. 

Niewiadomski nie zezwolił. 

Następr:ei nocy Janina uciekła z Wit- 
czai. z domu rodzicielskiego. 

Udali się do Łodzi, gdzie Witczak, za 
pieniądze rosiadane przez dziewczynę 
wymajął jakieś niewielkie mieszkamko. 

Witczak był przekonany, że stary Nie- 
wiadomski po rewnym czasie pogodzi SIĘ | 
z losem i przyjmie go do rodziny. Omy- 
tit się jednak w swych rachubach. 

Uparty rolnik zerwał zwpełnie z cór- 
ką | nawet nie interesował się, gdzie się 
ona znajduje. 

Już po paru tygodniach kochankowie 
znaleźli się w nędzy. Witczak nie chciał 
bowiem w dalszym ciągu pracować i cią* 


zle czekał na pieniądze cd rodziców (Zgierska 84) w celu samobójczym zażyła więk- knajpach, 


dziewczymy. i 
Janina, nie widząc wyjścia z wytwo-' 


którym blagała o przysłanie pieniędzy. 

Niewiadomska, w tajemnicy przed 
mężem, wysłała córce 70 zł. 

Gdy nadeszły pieniądze, Witczak 
wziął je do kieszeni i wyszedł na miasto 
po zakupy, pozostawiając dziewczynę 
samą w mieszkaniu, 

Więcej nie wrócił. 

Zrozpaczona Janinka daremme go 
szylcała, Gdy wreszcie zrozumiała, że 
Witczak na zawsze ją porzucił w celu 
samobójczym napita się iakiejś trucizny. 
Uratowano ją. 

Dziewczyra, ró krótkim pobycie w 
szpitalu, wróciła do rodziców. 

Witczak, oskarżony. © prżyWłaszcze- 
nie 70 złotych, stanął przed s 

Skazano go na trzy miesiące więzłe- 


na. 


PEEP TERE ROZOWE ZZO EER 


w nosé eriin. 8 


(d) Z komórki należącej do Michała Nowa- 


.|Kozak od dłuższego czasu już nigd 


ogłosił niewypłacalność 


(d) Bronisław Werczyński i Michał 
zie 
nie pracowali i borykali się z trudmościa- 
'mi pieniężnemi, 

ty któregoś dnia zastanawiali się 
nad swą sytuacją, doszli do wniosku że 
już im nie pozostaje nic innego, prócz 
kradzieży. 
| Werczyński nie czut zdolności do tė- 
go fachu. Kozak natomiast odznaczał 
się dużą zręcznością i był przekonany, 
[że po pewnej praktyce, stanie się dosko- 
nałym doliniarzem. 

Werczyński miał zająć się sprzeda 
żą kradzionych przedmiotów, gdyż po- 
siadał pewien spryt kupiecki, czem znów 
Kozak nie mógł się poszczycić, 

W ten sposób powstała oryginalna 
spółka „hamlowa”, która, ze względów 
zrozumiałych nie została przez władze 
zarejestrowana. 

Kozak zabrał się do roboty. 

Prawdopodobnie powodziło mu się 
dość dobrze, gdyż w ciągi krótkiogo cza- 


Policja zajęła się jego działalnością 


Pewnego dmia wreszcie Kozak przy= 
łapał niesolilnego spólnika, 

— Pieniądze! — zawołał, chwytając 
go za kolnierz. 

— Plajta! — odparł mu flermatycz= 
tie Werczyński. — Więksi kupcy ode 
mnie teraz nie płacą. Kryzys, brachu! 

Kozak mało się jednak liczył z ogól- 
ną konjunkturą gospodarczą: 

Złapał spólmika za gardło i począł go 
nielitościwie okładać. 

Wynikła grubsza awantura, o której 
dowiedziała się policja. 

W ten sposób wyszły na jaw spraw- 
ki spółki złodziejskiej. 

Kozaka i Werczyńskiego aresztowa= 


no. 

Na sprawie sądowej  Werczyńskł 
twierdził że nie prowadził żądnych inte- 
resów z Kozakiem i wogółe nigdy nie 
sprzedawał kradzionych przedmiotów: 

Kozak natomiast przyznal się do Kil- 
ku kradzieży i dowodził, że namawiał go 
do mich Werczyński i że jemu właśnie 


kowskiego (Nowa 5) skradziono kury i króliki su, dostarczył spólnikowi dwa zegarki, |dostarczał lupy. 


wartości 250 zł. 

Ze strychu domu przy ul. Południowej 58, 
skradziono bieliznę należącą do Luzery Najma- 
na wartości 1187 zł. r r 

Sprawców kradzieży nie ujęto, 


Znezach samońóiczy 
(d) W bramie domu przy ul. Kamiennej 5, 


sróbrną papieroŚśnicę oraz kiłka innych 
, przedmiotów. 

Werczyński miał 
sprzedać, dla siebie zachować pewien pro 
cent z ogólnej sumy, a resztę oddać Ko- 
zakowi. 

Nie wywiązał się jednak z tych zobo- 
wiązań. Sprzedał wszystkie kradzione 


.. Sąd skazał „spólników“ po ostem mie 
sięcy więzienia: 


te przedmioty |: 


Sod kolami snmrcfiodu 

(d) Przy zbiegu ul. Dabrowskiej i Rzgow- 
skiej dostał się pod samochód 34-letni Kazimierz 
Niekraszek, zamieszkały w Chojnach. Doznał 


21-letnia prostytutka Leokadja Jedrzejewska | przajmioty i przez parę dni bawił się wjon okaleczenia głowy i'złamania nogi. Rannega 


szej ilości subiimatu, W stanie ciężkim odwie- 
ziono ją do szpitala. 


| wspólnika, który w żaden 
|mógt go odszukać. 


nie troszcząc się zupełnie ojodwicziono do szpitala. Szofera Zygmunta Ję- 
sposób niej draszczyka pociągnięto do odpowiedzialności- 
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Wiosenne rozkosze 


W niedzielę żona powiada do mnie: 

— Hening musi mieć świeże powietrze! 

Przyznałem lej racje, modyfikując jej twier= 
dzenie tylko w ten sposób. że każdy człowiek 
musi mieć świeże powietrze. 

— Wyblerzemy sle za miasto! — zawołała 
mola rozentuzjazmowana małżonka. — Pakuj 
do teczki flaszke mleka, jajka na twardo. szyn- 
kę, chleb I fistaszki!... Raz się tylko żyłe!... 

To wykrzyknąwszy, żona moja podskoczyła 
fak urocza tancereczka na zakończenie wystę- 
pu i klasnęła w swe drobne rączki aż jeknęły 
talerze w kuchni i zatrząsł się masywny kre- 
dens. : 
Hents, ośmielony fłizlarnością mamusi, nade- 
pnął psu na ogon, pies z dzikim skowytem rzu- 
cil słę na Marysie. która padła w me ramiona 
z rykiem przebitego dzidą byka. Po tym pro- 
fogu wybraliśmy się „po świeże powietrze” za 
mesto. : 

Nie uszlłśmy leszcze pieciu kroków, gdy He- 
tifus przystanąt nagle 1 pyta: 

— Tatusiu, co to jest bawół?... 

— Takie zwierzę, ; 

— A czy jest również ba-krowa?.» 

— Cicho bądż! — odparłem, — Wdychał 
świeże powietrze I o nie nie pytał! 

Na trzecłw kilometrze, gdy słońce porządnie 
już dało się nam we znakł, żona zatrzymała 
się ] ocierając spocone czoło chusteczką, bąk- 
nęła: ? 

— Przynłeś mi szklankę wody.» 4 

— Skąd ci teraz wezmę wodę? — odważy- 
łem się zapytać. — Nigdzie niema sklepiku z 
wodą... 

— Wejdź na podwórze... 

— Może napliesz się mleka?... 

— Muszę mieć zimną wodę, zrozumiałeś?! 

Nie pytając już o nic wszedłem na pierwsze: 
lepsze podwórze, lecz po chwili wybiegłem 
szybko, a za mną dozorca mniej więcej z na- 
stępułącemi uwagami: À 

— U mnie wody do chlanta niemal. Ja dla 
obcych motoru puszczać nie będę]... Widzisz 
got. Wodę mi bedzie chlipałt.., 

Po przebyciu pięciu solidnych kilometrów 
msłedliśmy w cieniu rozłożystej leszczyny, na- 
pawając się uroklem wioserinej panoramy i cw: 
dowenm powietrzem zamiejskiem, gdy nagle z 
za krzaków wybiegło kilku chłopów z kijami 
1 hejże na nas!... 

— Marsz stąd, mieszczuchy zatracońe!.. Te 
własność prywatna, do jasnej cholery! Tu sie 
dzieć nie wolno!... 

Reszty słów już nie słyszałem, gdyż z ta 
lentem Nurmiego w nogach biegłem ku miastu. 
a za mną, sapiąc ciężko, pędziła moja mał- 
żonka. 

Co się stało z Hentusiem — nle wiem. Ktoby 
o nim cośkolwiek wiedział, niech z łaski swej 
zawiadomi najbliższy posterunek policyjny, 

STOP. 


Karne lEatra ką 


r TEATR MIEJSKI, ` 
Dziś, we wtorck, i w środę wieczorem oraz 
w czwartek o godzinie 4-ej po południu po ce- 
nach zn'żonych frapujacy. trzymający w nieustan. 


' nym napięciu widza, literacki reportaż historycz- 


ny Tołstoja i Szcześolewa „Azef* w świetnej 
inscenizacji dyr, K Borowskiego. 

W środę o godzinie 4-ei po południu oraz 
w czwartek wieczńrem legenda dramatyczna An. 
skiego Dybuk“. urozmaicona przez reżysera Ą 
Marka mnóstwem efektów widowiskowych, Ce- 
ny znacznie zniżone, G 


o TEATR KAMERALNY. ' 
„ Dziś, futro i pojutrze wieczorem w dalszym 
ciagu komedia Waltera Ellisa "Ora! nie noc po- 
ślubna'* z Macherską,  Wasiutyńską, Krotkem, 
Szubertem i Zniczem. 

W środę o godznie Sej pa południu po ce- 
mach zniożnych op raz 102 rekordowe „Hau Hau“ 
z Michalem Zniczem 

Wczwartek o godz. 5-ej po poł. również 
po cenach zniżonych przezabawny „Dr Stieglitz** 
W próbach najnowsza komedia B. Winawera 
„Poprostu trułeń'* w której pop'sową rolę od- 
tworzy znakomity artysta warszawski W, Gra- 
bowski, 
TEATR POPULĄRNY (Ogrodowa 18), 
„ Dziś o godzinie 8 15 wieczorem „Koniec Sô- 
domy“ Sudovana. Ceny najniżeze od 30 gro- 
szy do 1 z 
YW środę. dnia 27.go kwietnis, © godz 8.15 
wieczorem „Jutro Pogoda”, komedja amerykań- 
ska w 3-ch aktach Avery Hopwooda, reżyserji 
K., Tatarkiewicza x 
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Wkrótce Sensacja 30899306 
> Król humoru 


VLASTA 


BURIAN 


i w swym najnowszym przeboju 
dźwiękowym 


__ POD 
KURATELĄ 


reżyserii Karola Lamzc'a rozśmie- 
sży łzabawi wkr ice całą Łódź 
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Reżvserjai 


TURŻZAŃSKI 


W roli głównej wybitny tenor 
zwany 
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inteligencja wymiera! 
Ę oee 
Na sto małżeństw ze sfer inte'igencji przypada 90 dzie- 
ci! — Pierwsze dz ecko przychodzi na świat w ciągu trzect. 
lat po ślubie. — Mężczyźni żenią się przeważnie w wieku 
od 20 do 34 fat. — Dla kobiet największa ilość małżeństw 
przypada w okresie lat 19—20. 

Na przyrost ludności nie mamy po=! Stwierdzono na podstawie tej an- 
wodu się uskarżać. Jak wykazał ostatni kiety, że mężczyźni ze-sfer inteligencji 
spis ludności, przyrost ten wynosił na stosunkowo późno wstępują w związki 


przestrzeni ostatniego dziesiątka łat o- małżeńskie, bo dopiero w okresie od 
koło 20 do 43 lat życia. Podezas gdy na wsi 


5 milionów osób. 
W państwach zachodnich zaznaczył się 
w ostatnich latach bardzo znaczny spa 
dek stopy urodzeń. Niektórym krajom 
europejskim grozi nawet . 
stagnacji w ruchu ludności, 
na wzór obserwowanego obecnie za- 
siojn ludnościowego we Francji. 
Polska pobiła więc swego rodzaju 


rekord. pod względem. przyrostu lud- 


ności w okresie powojennym. 

Ale obserwujemy. iedoncześnie zna 
mienny 
szczególnie w sferach inteligencji 
stopa urodzeń jest znacznie niższa niż 

po wsiach i małych miasteczkach. 
Wśród inteligencji miejskiej z powo- 
du ciężkich warunków  materjalnych 
przeważa liczba 
y mätżeżstw bezdzietnych 
ub najwyżej o jednem dziecku. - 
Ciekawych spostrzeżeń pod 
względem dokonał Instytut 
Zagadnień Ludnościowych. Przeprowa- 
dził on Specjalną ankietę, dotyczącą 
małżeństw i potomstwa wśród pracują- 
cej inteligencji. 


tym 


fakt — w wielkich miastach: 4 


ludzie żenią się, mając 19 lat, w mie- 
ście ` roha 

nikt w tym wieku małżeństwa nie 
zawarł. 
Dla kobiet największa ilość małżeństw 
przypada na lata 19—20. 

Pod względem ilości dzieci daje się 
we znaki zanczny spadek. Przed wojną 
na 100 małżeństw przypadało 131 ży- 
wych dzieci, obecnie zaledwie — 90. .. 
- Ankieta wykazała między innemi, że 


pierwsze: dziecko: przychodzi zwykłe 


na Świat * w JOB w 
w ciągu 2 lat po- ślubie, 
następne w 2—3 lata po pierwszem. po- 
czem ilość urodzeń staje się już nie- 
zmiernie mała. ; 

Z ankiety tei wynika smutny wnio- 
sek, a mianowicie, że 
starsza generacja naszej inteligencji 

jest prawie na wymarciu. 

Jeśli weźmiemy pod uwagę. że za przy 


NRA PEPE RAL 
ELS ADi Ewan 


ludność wieęlkomieiska, to wnioski 


ED 5 phiotóó3 


„Bzłowiek, który zabil” 


Jemy fılm Lubicza 


Hollywood, w kwietniu. 

(lu) Stanowczo coś się zmieniło w kie- 
runku, charakterzę i rodzaju produkcji 
amerykańskiej. 

Reżyserzy zerwali z obowiązujacem 
„szczęśliwem zakończeniem, przestali 
schlebiać gustom mas i liczyć się z dyk- 
tatorami wytwórni: bussinesmanami. 

Dzięki temu nastąpiła w dziedzinie te- 
matów filmowych pewnego rodzaju — re- 
wolucja. 

Są one znacznie ciekawsze i głębsze. 

Obserwujemy to na przykładzie, 

Na specjalnym, intymrym pokazie 
prasowym wyć rietlano film  Lubicza 
„Człowiek, którego zabiłem”. Rzecz o 


i wojnie. Nietylko wojna na ekranie w ca- 


tej syej potworności i grozie, jakaś „Wiel 
ka parada", „Najeźdźcy“, czy „Na zacho- 
dize bez zmian‘ — ile oświetlenie zagad- 
nienia wojny z pacyfistycznego punktu 
widzenia pdprzez dramat indywidualny 
szłowieka. 

Żołnierz wraca -z frontu, Wojna skoń- 
czona. Ale mimo to nie umie znaleźć spo- 
koit Prześladuje go widmo 

„człowieka, którego zabil”. 
Tamten był z „wrogiego“ obozu. Chociaż 
w gruncie rzeczy <zy zamordowany 
rrzez niego żołnierz był joro wrogiem? 
Nie znał go nawet, nie wiedzia! kin jest. 

I dlatego trapią go wyrzuty sunrienia. 

Postanawia szukać przebaczenia I To- 
dziców zmarłego. Uzyskuje nietylko prze 
baczenie, więcej nawet, bo ich miłość... 

za cenę kłamstwa: 

Nie opowiedział im prawdy, gdyż za- 
brakło mu odwagi. 

Przedstawił się jako przyjaciel ich sy- 
ra į dlatego zo pokochali. 

Oto tło, na kiórem Świetny reżyser 
Lubicz potrafił skonstruować frapujący 
dramat tis « <> g . 

Gra'aktorów —wysokiej klasy. - 

rzędewszystkiem Nancy Carroll, 


*| WEIKi łalent aktorki, 6 Zacieciw fraciczki, 


Potem Phifips Holmes, doskonaly w roli 
shisteryzowanego- i mprzewrażliwionego 
serntymientalisty, a wreszcie Lionel! Bar- 
rymore, 


Rozmaitości filmowe 


(lu) — Jakie są ,warunki*. którym 


Badania kładem inteligencji idzie wogóle cała musi opowiadać, przeciętny aktor? 
tei] 


Dla kobiety: waga — 115 funtów, 


pożytecznej i ciekawej ankiety nikogo wzrost — 5 stóp i 4 cale, włosy — blard, 
chyba nie zdołają optymistycznie na- oczy —sniebieskie. Dla mężczyzny: wa- 


| stroić. 


Haslo? Tu radia”... 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA“ 
WTOREK, dnia 26-go kwietnia, 


11,45—1],55; Codzienny Przegłąd Prasy Polskiej 20 A Opzretka_H 


r, z Warszawy, 

1158—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, heinal 
z Wieży Mariackiej w. Krakowie, adar pianie 
programu na dzień bieżący, 

12.10—1320: Piyty gramofonowe 

13.20—15,25: Przerwa, ` : 

1525—1545: Odczyt dla maturzystów, Trane- 
misja z Warszawy. 

15.50—16,15: Program dla dzieci. 1) Opowiadanie 
AL eaei A È t „Jan Kiloński'—szewc- 

eljet 


pulkownik*, 2 on Jana Krzewińskiego 
p. t „Pożar stepu“ „ze wspomnień osobi- 
stych). Tr. z W-wy. 


16.20—16.40: Odczyt dla maturzystów szkół śred- 
nich p t. „Ruchy wolnościowe i narodowoś- 
ciowe w pierwszej zo XIX wieku“, wy- 
głosi prof, J, Iwaszkiewicz Tr. z W-wy: 

16.40—17.10: Plyty gramofonowe, 

17.10—17.35: „Ekonomiczne podstawy konfifstu 
chińsko-japońskiego* — wygłosi Jan Ja- 
worski Tr. z Warszawy. 

17 35—18.50: Popołudniowy koncert 6 
ze studja w wykonaniu perc 
Warszawskiej pod dyr, Emila MI 
1) Fr. Schubert: Symfonia H-moll (niz 
kończona), 2) A. Dvorak: Uwertura „Kar- 
nawal“, 3) Wagner: Wsięp do op „Śpiewa- 
cy Norymberscy'*, 4) P, Czajkowski: Z suity 
a iniemmezzo, b) introdukcja i fuga. 5) St. 
Moniuszko: Uwertura do op „Hrabina*, Tr 
z Warszawy. 


18.50—19.15 Rozmaitości, 
19.15—19 30: Komunikat Izby Przem -Handl, w 
_ łodzi odczyt. programu na dzień następny 
19.30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar 
teatrów 1 plyty gramofonowe. 
19.45—20.00: Prasowy Dzieunik Radjowy -z 
Warszawy. 


fomiczny 
ilharnoni 
ynarskiego. 


20.00—20.15: Feljeton p. t. „Człowiek silnej pięści 
i silnej wolt — wygl p. Wiktor 
Dąbrowski. Tr z W- 


„Jaskółki, Tr, z W-wy. 
22.152230: Skrzynka pocztowa technczna — 
korespondencje bieżacą omówi i porad tech- 
* micznych udzieli p Waclaw Fre 
misja z Warszawy, 


22.30—22,40: Dodatek 


do Prasowego Dziennika 


iel, Trans-. 


ga — 164 funty, wzrost — 5 stóp 11 cali, 
szatyn. oczy niebieskie. 

Najbliżsi ideału są: Lilian Tastman i 
Frederick March. > 


> 
— Naiwiększa ilość artystów w Hally- 


A Junosza- woad obchodzi swe urodziny w sierpniu 
enryka Ilerblay'a p. t. iub kwietniu. 


tg 


+ 
— Tygóniki aktualności są kólekcivto 
wane przez wytwórnie i tworzą olbrzy- 


mie i bogate archiwum. 
Dizś jest to ważne studium. z które- 


Radioweśo oraz komunikat meteorologiczny go czerpią wskazówki reżyserzy, a w 


Tr. z W-wy. 


i policyjny. 
Muzyka taneczna z Warszawy 


22,40—24.00: A 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


18:30. Ryga. „Faust* — opera Gounoda. 


Tr. z Opery Narodowej. 

20.00. Bukareszt. Koncert symfoniczny. 
20.10. Królewiec, „Seemannsba!lade* — 
słuchowisko Joachima Rirgelnatza: 
20.30. Larnzenberg. .Zygiryd* — opera 

Wagnera (akt I). 
20.30. Berlin. Koncert symfoniczny, põ- 
święconv utworom Brahmsa. 


20.45. Medjolan. „Paganini* — operetka 
Lehara. 

22.30. Berlin. Ryszard Tauber Śpiewa 
przeboje. 
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iki dla dekoratorów 1 


pierwszym rzędzie dekoratorzy i kastii- 


mierzy. Przed -rozpoczeciem realizacji 
filmu z Baneroftem , Świat i ciało” trze- 
ba było dokłatmie rrzestudiować tło n- 
brazu, W tym celu wyświetlono dla 
techników i wykonawców filmu zdieca 
aktualne nakręcone w okresie zabój- 
stwa cara Mikołaja w Rosji. 

Dodatek ten długości 1200 metrów 
dawał wystarczające zupełnie wskazńw- 
projektodawców 
kostjumów. 


Piotki z Hollvwcod 
(lu) Sylvia Sidney obcięła sobie wło- 


SY. 


* 
Tallwia Bankhead nienawidzi miar u 


i krawcowej... 


Robert Coogan kolekcjonuje tuki, 


strzały oraz miecze drewniana.. 


| 
Edmund Love był nauczycklcm an- 
ielskicgo.. 
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9) 
STRESZCZENIE. 

Na seans spirytystyczny.  irzadzony 
przez mistrza magii taiemnei prof. Stonel- 
lego, Drzybyli również: urocza blondynka 
Mary w towarzystwie stryja swego Steń 
skiego i elegancki młodv arichitekt Stani- 
sław Barski. Podczas seansu ukazała sie 
tajemnicza ziawa. szencąc: — „Marv. Ma 
rv!.. Wkrótce notem usłvszano szamota- 
nie tak. iż zdenerwowany tem Stanisław 
nagle zapalit światło elektrvczne. Krzesło 
na którem siedziała Marv. stało puste. a 
obok czerniła sie. przykryta czarnvm pla 
szczem. postać profesora. Młody architek 
iednvm skokiem znalazł sie koło niego 
potrzasnał nim mocno. Uczuł bezwładność 
ciała. a na reku coś lenkiego. Trup. czło 


wieka w czarnvm płaszczu runał bezwład | 


nie na ziemie. Mary nle było w pokolu! 
Komisarz nolicii kryminalnej Wattson 
zaalarmowany morderstwem na 
wyiechał natvchmiast na mielsce 
w towarzystwie 4 no'icłantów. Komisarz 
Wattson nie miał zaufania do eksnerymen- 
tów prof. Stonellezn i dlatego -wvsłał ma 
jego seans swego konfidenta. To też zdu 
mioov bvl. Że na tvm seansie none!niono 
zbrodnie. Ale ieszcze bardziei wzrosła ie- 
go zdumienie. gdy włarznhawszy dn tragicz- 


seansie | Stopami małej drabinki, 
zbrodn 'dachy sąsiednich kamienic: 


się w przepaść na twardy asfalt ulicy. 
o którego niem łosierność rozbiłaby się 
czaszka nieszczęśliwego. . 

Grozę położenia potęgowały ciem- 
ności, wśród których nie tak łatwo by- 
ło zorjentować się w pogoni, a tymcza- 
sem ścigany opryszek. widocznie lep'ej 
zaznajomiony z terenem, oddalał się 
co raz bardziej: jeszcze trochę, a znik- 
nie w mrokach oddali. 

Zrozumiawszy powagę Sytuacji Pe- 
troń porzucił wszelką ostrożność i 
przyśpieszył biegu. y 

Po chwili. skacząc od wiązania do 
wiązania, od komina do komina, zbli- 
żył sę do Śściganego o kilkanaście kro- 
ków. Złoczyńca, ledwie dotknąwszy 
łączącej dwa 
niższy | 
wyższy, pomknął dalej jak strzała. 

Petroń. dopadłszy drabinki, począł 
się wdrapywać po niej w gróę, i nagle... 

Szczebel. na którym stanął. pękł. 

— ŻZałożyłbym się, że był podpiło- 


mezo lokalu. stwierdził. że niema tam legoi WANY — Stęknął Petroń. staczając się 


agenta. 3 

Komisarz Wattson roznoczał „śledztwa 
od tego. że uklakł nad trunem zamorda 
wanego. ażebv zdecydowanym ruchem zer 
wać z iego twarzy nłeszcz. |... 

Okrzyk zarozy 1 zdziwienia wydarł si 
z iegn niers). p" l 

Z nad nchvinnet polv młaszcza ukazał: 
sie blada hezkrwista twarz zabitego. lec 
nie był nim profesor Stonalli. ale talay » 
gent, który delerowanv został przez kom’ 
serza na talemniczy sens PY 

Dołektyvw Petrań ustalił że w podłotz” 
zhajdyie się zamaskowamyrotwór: = frowe: 
dzacy do poboża ao ožanyh na <PROKE 
ietrze. skad złoczyńcy po. Pórwaniu, Mari; 

teńskiej wywieżli ja po tem na miasto. 

W czasie eruntownei rewizji odkryto w 
pokoju w wielkiej skrzyni zwiazanych i 
uśnionvch profesora Stonneliego oraz. jego 
pomocnika. 

Pokazało się, że obaj oni zostili pare 
godzin przed seansem obezwładnieni przez 
jakichś nieznanvch napastników którzy na- 
stepnie odegrali zręcznie role mistrza me- 
diumizmu i iezo adepta. ażeby w taiem- 
niczy sposób porwać Martę Steńską. Kon- 
fident policviny. który praznal  przeszko- 
dzić zbrodni, przypłacił życiem swoja gor: 
liwość, 

Wreszcie stryj zaginionej Steński otrzy- 
muje list podpisany przez „Związek Nie- 
widzialnego Płomienia" z żadaniecm. aże- 
by ów fako okup za Marv do załączonej 
kasetki włożył sume 150 tysięcy i zdepo- 
mował ja potem w dólnym wylocie runy 
deszczowej w jego domu od strony ogrodu: 

Komisarz Watson i detektyw Petroń. da 
których szantażowany zwrócił się o po: 
moc. postanawiają wciągnąć bandytów w 
zasad?kę. 

Włożywszy kasetkę z pieniędzmi w omó- 
wione miejsce, czekaja zaczajeni przez cała 
noc na wysłanników związku Niewidzial- 
nego Płomienia. Gdy rano pragneli pienia: 
dzę wyjać z rynny. okazało się że znikły 
one w taiemniczy sposób... 

W knajpie pod Kometą czeka czerwona 
Hanka na swego kochanka Antka. 

Antek nie dlugo popasał Pod Kometa 
Maty krepv mężczyzna powiadamia go. żi 
Związek Niewidziajnego Płomienia wzywa 
go na zebranie. Zebranie to odbywa się w 
małym domku na przedmieściu. 

Gospodarzem taiemniczego domu jest za- 
gadkowy handlarz starego żelaza. 

Prócz Antka zjawiło sie jeszcze dwuch 
innvch członków bandy. oraz Maksio Bok- 
ser prawa reka herszta. 

Z moza eestei kotary przemówił wre- 
szcie niewidzialny .mrezes" dziękniac swvm 
podwładnym za dotychczasowa działalność 
i udzielniac im nowych instrukcvi. 

Dedektvw Pstroń doszedł da wniosku, 
że skrzynka z pieniędzmi. złożona w ryn- 
mic została wvłowioma z dachu. przy pomo- 
cy linki i magiesu, 

(idv więc po raz wtóry „Zwiazek Nic- 
widzialnoza płomienia'* domaga się nd Steń- 
skiego złożenia okupu w tem samem miej- 
scu. Petroń zaczaia się wraz z komisarzem 
Waltsnnem na dachu, 

Nagle ukazała się na krawędzi talcmni- 
cza postać, która na widok zasadzki rzuca 
się do ucieczki. Rozpoczyna się dramatycz- 
ny pościg. 
dramatyczny 


Roznoczał sie teraz 


poście no oślizgłvch dachach kam'en'c. opadł zupełne z sił. 


Każdy fałlszvwy krok, knżde nre- 
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po pochyłym dachu w dół. 

Kom sarz Wattson mia! jeszcze tvle! 
zimnej krwi, że oddał trzy* szybkie! 
strzały do znikejącego opryszka, po-| 
czem runął na pomoc przyjacielowi. 

Petroń, staczając się po dachu. zbli- 
Żał się co raz bardziej do fatalnej iego 
«rawędzi. Jeszcze moment, a spadne 
ħa bruk j rozpryśnie się jak dojrzała 
sruszka, Jaki d 

ostatniej chwili, sekundę przed u- 
padkiem,; mał jeszcze czas, odwrócć. 
ięlgłową w dół. wyciągając przed sie-. 
ie szeroko ramiona... ` i 

Błysk sekundy — a palce jego na- 
trafiły na brżeg rynny, biegnącej 
wzdłuż dachu i chwyciły ją konwul-| 
syjnie, jak tonący wątłej trawki. — A 
nuż rynna ne wytrzyma jego ciężaru? 
— zmroziła mu serce nagła myśl i śle- 
pił go przedśm'ertny strach. 

Lecz — o dziwo! Blaszana listwa: 


%W EXSRESF . 
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nie ugięła się nawet, į Petroń odetchnął 
głęboko: był ocalony. 

W chwilę później znalazł się przy 
swym druhu Wattson i pomógł mu wy- 
dostać się z fatalnej sytuacji. 

— Psiakrew — klął Petroń — a 
tymczasem ptaszek zdążył nam zwiać. 
Ale wszystko jedno! Spróbujmy. Może 
uda nam się go jeszcze doścignąć. 

Nadzieje dzielnego detektywa oka- 
zały się płonne. 


Stracili czas aż do- rana, lustrując 


dachy sąsednich kamienic, lecz napróż- 
no. Opryszek zniknął niby cień, a jedy- 
ną pociechą myśliwych był fakt, że 
wykryto trochę świeżej krwi, co świad- 
czyło o tem, iż strzały komisarza były 
celńe: i 

— Nie zapominaj o tem — uspra- 
wiedliwiał się Wattson — że jednem o- 
kiem cęlowałem w stronę opryszka, a 
drugiem patrzałem jak staczasz się w 
dół. Daruj. lgcz w takiej okoliczności i 
tak cudem było, że go wogóle zraniłem. 

Już świtało gdy obaj panowie zre- 
zygnowali z dalszych poszukiwań i 
wrócili tą samą drogą. którą przyszli, 
to znaczy przez amfladę licznych da- 
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Rollison był ongiś sławnym chirur- 

giem. 
Eelegancki, przystojny, męski, cie- 
szył się przed laty wielką wziętością. 
Na nieszczęście przystojny lekarz uwi- 
kłał się w jakąś aferę. Niewadomo, czy 
chodziło tu o nadużycie zaufania wo- 
bec jednej ze swych pacjentek, czy o 
jakiś sprytny szantaż, którego ofiarą 
padł dr. Rollison, dość, że chirurg u- 
tracił dyplom j poszedł na dwa lata do 
więzienia. 

Odzyskawszy wolność * osiadł na 
przedmieściu i stał się pokątnym leka- 
rzem. 

Damulki lekkiego prowadzenia, rze- 
zimieszkawie- z połamanemi w czasie 
bójki żebrami i pokiereszowanemi tba- 
mi, wszyscy oni jak w dym śpieszyłł 
do doktora Rollisona, a on pomagał nic- 
zawodnie: zszywał, zapisywał maśce i 


lekarstwa, bandażował — a wszystko 
to dyskretnie, cicho, po cenach umiar- 
kowanych... 


Do tego to lekarza, samarytanina 
mrocznych zaułków, odwiózł Maksio 
Bokser rannego towarzysza. 

Energiczne stukanie wśród nocy by- 


chów na strych dramatycznej kamie-| najmniej n'e zaskoczyło Rollisona. 


nicy, skąd już z łatwością znaleźli się 
w przedpokoju mieszkania Steńskich. 
Uderzyło ich jedno: drzwi od przed 
pokoju były otwarte. 
Zdziwien'e ich zmieniło się w nie- 


pokój gdy, wszedłszy. do gab'netu za-; nemi; fachowemi rękoma: =r smu u 


stali tam Wielki nieład. Petroń jednym 
susem skoczył w stronę kasy, i stri- 
emałziosiesiiy OISW W — w 

Kasa była otwarta i pusta. 

— Pomocv!.. — zabrzmiał z po- 
bliskiego pokoiku cichy głos. 

Detektyw i komisarz  przeskoczyli 
próg: 

A tam, w pokoju, na dywanie, leżał 
ze związanemi rękami i nogami, dają- 
cy słabe oznaki życia, 
mieszkania, stary pan Steński. 


Rozdział szesnasty 


So celnych strzałach 


Kom'sarz Wattson, strzelając do ta- | 
jemniczego gościa, uciekającego po, 
gzymsach i dachach kamienic anj się. 
spodziewał, jak celne były jego strza- 
ły: jedna z kul otarła sę o klatkę pier- 
siową rzez mieszka, żłobąc w niej dłu- 


gą, krwawiącą pręzę, podczas gdy dru-; 


ga strzaskała mu kiść lewej dłoni. 

Nieznajmy gnał jednak dalej. mając 
pod sobą otchłań, najeżoną kamieniemi 
bruku. W pierwszych sekundach nie, 
czuł większego bólu. Poderwało go tyl- 
ko nagle. iakgdyby trafiła go iskra e-, 
lektryczna. Dopiero później uczuł w 
piersiach ostre pieczenie i bezwładność 
lewej ręki. 

Lecz gnał dalej. aż wpadł na. wiado- 
my sobie dach, 
dymnik opuścił się na strych, a stąd 
klatką schodową opustoszałej oficyny | 
w dół, ażeby przez otwarte okno naj- 
niższej kondygnacji przedostać się na 
nodwórze, otoczone wysokim parka- 
nem. 

A tam. za parkanem. huczało dy- 


nie: nie, nigdy nie zdobędzie się na ty- 
le-energji. ażeby przeskoczyć tę prze- 
klętą przeszkodę... Trudno; trzeba bę- 
dzie tu chyba zdechnąć lub dostać się 
w ręce policji. 


Ta ostatnia perspektywa napełniła: 


go niewymownym strachem. 

Ranny przepędził już pół roku w 
więzieniu į znał straszną nudę bezna- 
dziejnych, długich dni, kręcących się 
wokół białych, pustych Ścian celi, niby 
koszmarny kołowrotek. 

Niel... Ranny woli umrzeć, niż do- 
stać się z powrotem w to piekło. 

W tem jakiś podejrzany szelest w 
kamienicy podrywa go z miejsca. 

Dobywając ostatnich sił wciągnął się 


sił, głową na dół, na chodnik ulicy. 

Czekający w aucie Maksio Bokser, 
porywa go momentalnie i wciąga do 
wozu. 

— Jechać!... — rzucił krótko rozkaz 
szoferowi. 

I auto pełnem gazem runęło w mrok 


gospodarz tego | tó 


skretnie trzymane pod gazem zbaw- ulic j nocy. à 
cze auto. Tymczasme Maksio począł pobjeż- 
Jeszcze moment wysiłku — a będzie {nie badać współomdlatego. i 
ocalony. Pełna krwi koszula. kamizelka i ma- 
Zbieg przyskoczywszy pod parkan, rynarka zaniepokoiły go. 
usiłował wspiąć się, atoli, gdy podn'ósł| — No, Antek! A to cię dopiero opo- 
rękę. pragnąc uchwycić się krawędzi, | rządzili... i 
uczuł w lewicy potworny ból, — i te- — Trudno jest wieźć rannego w tym 
dopiero zauważył, że jest komplet- stanie na pogotowie... Gotowi będą jesz- 
nie zalany krwią. i cze dać znać policji i wsypa gotowa.. 
Na ten widok uczuł lekką mdłość i Treba było zaradzić złemu w inny 
sposób. 
Bez długich wstępów odwiózł ran- 


Trzymając się prawą ręką krawę- 


zręcziie posunięcie, groziło stoczenienidzi parkanu zaw.snął na niej bezwład- nego do doktora Rollisona. 


Widocznie był przygotowany do po- 
dobnych odwiedzin. : 

Nie pytając, co, gdzie, jak — przy 
pomocy Maksia położył rannego na stół 
operacyjny i począł go opatrywać pew- 

Po krótkim czasie krwawiące rany 
zostały oczyszczone, obandażowane a 
ranny odniesjony do auta. « u ze:xia g'i 

—'Nic mu nie będzie — zaopiniował 
doktór — niemniej straciłem wiele krwi, 
a ten postrzał w rękę, aczkolwiek nie 
iest śmiertelny, może pociągnąć za s9- 
bą przykre komplikacje. Narazie nale- 
ży choremu zapewnić kilka dni bez- 
O spokoju... Musi poleżeć w 

żku. 

Maksio poskrobał się w głowę. al- 
bowiem ostatnie słowa lekarza wpro- 
wadziły go w kłopot. 

Jasnem było, że — skoro policja wy- 
kryje ślady krwj na dachu (a może i lam 
dalej obok parkanu) rozpoczenie węszvć 
i szukać po wszystkich melinach. aże- 
by wykryć rannego... A przecież w in- 
teresie związku nie leżało to, ażeby 
Antek dostał się w ręce władz: mógłby 
jeszcze w czasie śledztwa powiedzieć 
coś zadużo i wsypać innych. 

Trzeba go zatem ukryć na jakiś czas 
w miejscu bezpiecznem, gdzieby mógł, 
nie nagabywany przeż policję, wylizać 
się z ran, jak: postrzelony lis w swej 
jamie. j 

Ale gdzie 

Maksio Bokser znał takie locurn. 

Klucząc sennemi ulicami, po których 
kładło się srebro Świtu, podjechało au- 
to w tę stronę przedmieścia, gdzie za- 
gubi'ony w labiryncie uliczek. stał ta- 


skąd przez otwarty na krawędź parkanu, ażeby runąć bez iemniczy domek handlarza starem żela- 


zem. 

Auto przejechało mimo i zatrzymało 
się. dopiero o dwie uljczki dalej, poczem 
Maksio_ odprawił szofera. i 

— Trudno — oświadczył Antkowi, 
— będziesz musiał zrobić na piechotę 
kilkadziesiąt kroków, bo, aczkolwiek 
szofer tó nasz człowiek, nie chciałbym, 
ażeby odkrył najtajniejszy schowek na- 
szego związku, 

Wziął słaniającego się 


( na rogach 
rannego pod ramię 


i poprowadzł go 


‘przez dwa podwórza, aż doszli pud 


drewniany, opuszczony domek. 

— To tu. 

Po krótkiem stukaniu otwarła im 
drzwi stara, do wiedźmy podobna ko- 
bieta i wpuściła do wnętrza. 


(Dalszy ciąg jutro). 
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mlini A ao Toat Nalgłośniejsze arcydzieło filmowe 
- — " s świata realizacji Howarda Hughesa 
Film, jakiego nie było! 

Filtn, jakiego nie będzie! 
iq W roli głównej JEAN HARLOW., BEN LYON, JAMES IOLL, LUCIEN PRIVAT: 


Arcydzieło nagrodzone złotym medalem na Międzynarodowym Konkūrse Sztuki Filmowej. 
Cud techniki filmowej!  Niebywały rozmach reżyserski! Niewidziane efekty! Świctna graartystów! „Aniolowie Piekła" — to film którego 
realizacja trwała 3 lała a koszt produkcii wynosi 4.000.000 dolarów! — Poczatek seansów o godz. d-ej, w sob. i niedz. o godz. 12-ei w pot. 
Passo partouts, bilety Higorre i pezniatis j niewn 25x4 


| E 


$ ETOWE E PER RETETE W 
— TEATR ŚWIETLNY 


3 Film osnuty 
* C A S i NO” 53 na tle życia 
4 399 w TU uzEBi dziec War- 


W rolach głównych: 


"A DOS MIRSAD, TADEUSL FEU, STEFAN ROGÓLSRI, JEŻ KORUL- 


ý szawy, Nadprogram: TYGODNIK DŹWIĘKOWY PARAMOUNTU. 
i WETTYN WET i dni następnychi F. Początek o g. 430,6, 8 i 10,20 wiecz, 25-4 
| ETEen — FILM SSANRESAT, DLA MŁODZIEŻY. = 


ET. 


t-szy DadiakOWi Kino-sTeatr w Lodzi 


„SPLENDID” 


= 


Ta 


dźwiękowego p.t 


w roli tytułowej 
IGE mmm SIERŻANT X 


- W rolach głównych: 25—4 | 
; Narstowi 20. 
NAPA Las RYC SUZY VERNON, JEAN ANGELO. 

A Dziś i dni "następnych. Poczatek ę godz 4<€j, w soboty, niedziele i święła o 12-ej. — Passeparlnuf, bi'ety 
j 2840 Zie de mi | Weydh wie I i kubośte ulsowe beżwzjć qdnie opa” — a da odwojan a 

(A TE + - 2 rż STW 
| i A 5 Dziś | dni następny RETER artystyczne arcydzieło dźwiękowe, które świat cały EA z ni Są jaw wyrazem zachwytu i entuzjazmem. 

l OUES i Ki | IGRES TANCZY* 

i x, JyYSARSZU 
h = * Produkcla Eryka Pomiera. — Reżyseria Eryka Cherilla. Role główne w wykonaniu: LILJAN HARVEY. HENRI GARAT'A I LIL DAGOYFR. 

i = Wspaniala wizja obrad cesarskich, olśniewającego przepychu orszaków dworskich chciwych i przebiegłych konszaciitów politycznych, bez- 
i N troskich zabaw i uciesznych miłostek, śród dźwięków upoinych walczyków STRAUSSA. Mimo wysokich kosztów fllmu—ceny miejsce normalne. 
y a Poczatek seansów w sob, i niedz. og. l-ci w dni pow sredila o 4.30. 

W 
| Sienkiewicza 40, Tel. 141-22 
i Z ać Ś 5 w “rolach głównych: Kay Johnson, Reginald Denny i Luljan Roth. - 

i Ę — Następny program. „Z ROZKAZU KSIĘŻNICZKI" w roli głów. Lilian Harvey 
| Od Kisa pii 26 kwietnia i dni kazan, web hai PF. EOEPUÓĆ sëansôw. w dni powsz. © o godź. Pó w soboty 6 godz. Zeji w v niedzielę i „a 9 zodž; loei 10- E 
| OWY EU sit” PAKD4kdana org A ó UN A ZAC MEWY, iA A z pan 7: mo ia A S ere rot dy 
4 
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Wygłądasz ładniej 7 m m 


niż w ładnym carnilurze 
Zegarek za zł. 693 z wie- 
; m cznem szkłem, z 5-cin let- 
nią gwarancią, ze złota 
Wasze zdrowie, Szczęście i powodzenie francuskiego (du- 5 05 
l ciowe, Duże ofiary materjalae blei): kieszonkowe zł A 
zależne są od łakości towaru Nie każiy dowolnie zachwa|| Straszak brownina dz. i 50 B 
lany towar lecz w ciągu dzigsjątków „lał w gałęjw świecie n nabnyzayałe 2 50. 
| wypròb: wa a jakość zaslone na Wasze zaulamie. FABRYKA ZEGARKÓW 
go) NYŁKO„OLL A“ wag nChronomctr<*, Łódź 
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tl: - i UNIĄ 5 SVORNI | — Picirkowska 133 Z 


PORADNIA 


AENEROLUGICZNI 


Lekarzy - specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


p DŹWIĘKOWE 

|ĄRAND-KIN( | 
- bounamen onraad s 

mna" Brokagert! 


| TE Oficer gwardji cesarskiej książę. Orłowski e 


i beznadziejnie zakochana pokojówka 


ARNY © N D 


ży- 


tel. 205-38 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
11— |) przy mu e 


2— 3) kobiela- ekarz 
w niedzielę i śwęta od 9—2 pp, 
jeczenie chorób 


WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH. 


Porada 3 zł. 


mx LLmMNMK "LL" MM LM. 


w Pabjnniczcł Doktór 


ej oai) udzie- : mai amome mz maaac” 

% | la rutvnowana pau- = 

i POTRZEBNY zdolny pracownik iry- 
r AA R E i C Fl E R zjerski. Piotrkowska 1. |_| _ 


Łask zgłoszenia: zk IP Ą 
sy. <- | Choroby skórne, weneryczne | POSZUKUJE się ekspedientki do skle- 
a y >; ei: i oSEOBIENOWYCH p jes ret Wiadomość Piotrkowska 
od 2—3 p, p. PON IOWA 28, erę: Po 93; einkranc. 
przyjmuje od 8-11 rano i o wiecu | SZOFER, władający językiem polskim 
w nieozielę i święta od 9—1, i niemieckim poszukuje pracy, Uierty 


7 sub „Szofer“, 
DOKTÓR SZEWCY ma damskie i- męskie paso- 


j g| we poszukiwani. W. Maikla, Piotr- 
A GUUTOWS kowska 127. e 


FRYZJERSKI zakład damski | meski 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. | pradzyńskiego i Cvranskiezo. Narutu- 
Choroby skórne. weneryczne | mo» | wicza 5. nierwszorzedza obsłuzą. Ce- 

czopiciowe nv zniżone, 

(Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyimuie od 8 | pół do 10 i nót. od ZAKŁAD frvzierski QGrauzama. Ziejo- 
Ido 2 i.pół i od 6 do B i pół wiecz į na 3. Salon męski. Salon damski pod 
W miedzielę I świeta od 10 r. do I ppł Kierownictwem p. Bolesława. Ceny 


zbiżone. 
DOKTÓR s ZGINĄŁ pies większy  ratler, szarej 
maści wabi się lappy, odprowadzić 
0 DWYS i Andrzeja 42 dozorca wskaże za wyna- 
8 grodzeniem. Nięprawy posiadacz be- 


i Cegielniana No 4, | Sne saw. "5 


Dr. med. Dr. med, telefon 216-90. Drobne ogłoszenia w „Republice“ 
m m m = zę choroby weneryczne, są najiepszym i najtańszym Środkiem 
Niewiażs i Í BrS rom skórne, i moczopiciowe. zeń woki dol l teon, 
er À o chce: 1) znaleźć lokatora lub su 

piwek -ginekolog noro skórne, weneryczne I moczo-= Przyjmuje od godz.. 8—2 1 od 5—9, lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

Andrzeja 5. tel. 159-40. y x ry _ niedzielę | Święta od g. 9—1. pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru= 


f d é od 3—5 i 5 ZPU Z PZL: 
Choroby skórne, weneryczne i moczo- Godziny przyję eye chomość lub rzecz, 4) kupić cośkol» 


PN POMORSKA 7 


Przyjmuje od godz. 8—11 I od 5—9, 
a miedziele i święta od 9—1. TELEFON 127-84 


tcudowniejszei rozgloś- 
"nej operetce dźwiękowej I GORAD Straussa p.t. 


A M 


Pełne przepychu i niewidzianego dotychczas na ekranie bogac- 
twa sceny. — Nieśmierielne walce. — Czarujący Wiedeń. — 
Wesołę, beztroskie i awanturnicze życie mężczyzn, 


Reżyseria KAROLA LAMACA. 
Pocz. o 4.30 p. p. ost, seansu o 10.15. — Aparatura Western Electric. — 


Nadprogram najnowszy tygodnik Paramovniu. — Passepartouts, bitety wigo- 
we t wolnego wej*cia nieważne, 


pz 


arka 


| 


mm m mA 0 pkn w 


Telefon 230-79. 


—— 


rutynowana przyjmuje dyżury i robi 
zastrzyki umieiętnie, Ceny przystępne 


——>— 


err 


— . 


|Zielona 11, tel. 113-42, WYPOŻYCZAM suknie Ślubne oraz ba wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6) 
przyjmuje 4 godz. 4—8, lowe po cenie niskiei Piotrkowską 294) wyszukać pracownika — niechaj pos 
w niedziele i święta od 9—1 po pol prawa olicyna III piętro- 3 da drobne ogloszenie do „Republiki“ 


Czy pojedziemy do Los Angeles? |E: poyu tirów 


Polski Komitet Olimpijski nie posiada jeszcze 
funduszów na wysłanie ekspedycji 


Ledwo skończyła się 


Olimpiada zi-| jednej odezwy do społeczeństwa, na-!prezentacji musi się znałeźć bezwzgłęd- 


mowa w Lake Placid, ledwo przebrzmia- wałuiącej do popierania akcji komitetu nie. Wymaga tego nasz prestige pań- 
fy echa tej smętnej w skutkach wypra-|drogą dobrowolnych datków czy też za- stwowy, żąda tego stan naszego sportu, 


wy naszych hokeistów | narciarzy zajkupu znaczków. Nie widzieliśmy abso- 


który w dziedzinach, mogących być re- 


Ocean, już staje się wysoce aktualną jlutnie żadnych afiszów, któreby infor- prezentowanemi na Olimpiadzie, pod- 
Sprawa naszej wyprawy do Los Ange- mowaly publiczność, uczęszczającą na niósł się w ostatnich paru latach znacz- 
les. 


„zawody sportowe o konieczności popie- 
Z emtmcjacji prasowej Pol. Komitetujrania P. K. I. O. i 

Olimpijskiego wynika, że naipóźniej w 

dniu 2 lipca zawodnicy rasi muszą 


nie i napewno na Olimpiadzie wstydu 
nam nie przyniesie. Ale niezbędna do te- 


Jeżeli wziąć pod uwagę. iż co nie- go jest energja i ruchliwość osób kieru- 
dzielę w całej Polsce odwiedza zawody iących działalnością Pol. Kom. Olimpij- 


wsiąść na okręt, aby zdążyć na otwar-|sportowe conajmniej 20—25 tysięcy lu- skiego. gdyż w przeciwnym razie prace 


cie Olimpiady letniej. Do chwili wyjaz- 
du postato wiec zaledwie dwa miesiące. 
Czas więc najwyższy zastanowić się, 
czy jesteśmy gotowi do wyjazdu i czy 


stratę tutaj się ponosi. 


kich boiskach — od 


dzi, możemy sobie uprzytomnić, jaką już wykonane, pójdą na marne. 
Barwne. afisze | 
propagandowe, znajdujące się na wszyst niezbędne na wyjazd naszej ekspedycji, 
najmniejszych znajdowały się w kasie komitetu, bez 


A czas już najwyższy, by fundusze 


wszystkie przygotowania do wyprawy są 
już uskntecznionę, 
' W ramach niniejszego artykułu nie 


miast poczynając, a kończąc na stolicy, potrzeby spoglądania tęsknym okiem 
— muszą wywołać żywy odruch wśród za ocean i zadawania sobie hamletow- 
sportowców, pomimo ogóltego kryzysu, skiego pytania: „dadzą czy nie dadzą?". 


będziemy się zajmowali sprawą trenin- 


Suma konieczna na wyjazd naszej re-! 


gów zawodników wzglednie doboru ichi memm AWK WWW RORY PORANKA 


Można mieć zaufanie do doświadczenia | ` 
ludzi, kierujących poszczególnemi związ- | 
kami które wyślą swych reprezentan- 
tów dp Ameryki. $ i 
Mniejsze lub większe zastrzeżemia je- 
dnak mieć można przy ogladaniu projek- 
tu składu ekspedycji olimpijskiej. Skła- w n'edzielę przed południem w bi 
dą się ona bowiem z następujących po-|senie zgierskim odbyły się w obecności 
życyj: (rozważamy jedynie skład mini-| władz komunalnych łódzkich i miejsco- 
malnv, bo © maksymalnym mowy wozó-| wych, zawody pływackie, zorganizo- 
le być nie może): wane przez Policyjny Klub Sportowy, 
lekkoatletyka: 2 (zawodnik I zawod- | powiatu łódzkiego. 
niczka), + Zawody same, które przeprowadzo- 
szermierka: 5, ne były bardzo BAZA należały do 
wioślarstwo: 2, niezm ernie ciekawych. Widać było u 
boks: 3 (powiększy się dh 5. feżeli zawodników należyte przygotowane. 
uda sie sfinalizować mecz Polsica—| Wyróżnił się zwycięzca w klasyfikacji 
U. S. AN ogólnej Bachman P. K. S. Zg'erz. Naj- 
hipika: 4, | j ___fliczniej reprezentowana była pol.cja 
kierownictwo T sętfziowie: 5, || 7* "|fódzka I zgierSka. wię A 
lekarz i kucharz: 22% ,, * Narstarcje zabrakło jedynie zawod- 
—dwmzacy: 2 man | ników z powiatu. 
Razem więc pojechałoby na Jerzys- i 
ka 25 osób. ski, w pęknem przemówieniu zwrócił 
Ze względu na ogromne wnrost ko- uwagę na znaczenie wychowania fi- 
szty wysłania ekspedycji hippicznej zycznego, a zwłaszcza pływactwa 
można mieć pewne zastrzeżenia prze- wśród policji, a następnie zwróc ł s:ę 
ciwko udziałowi naszemu w tej gałęzi z gorącym apelem do zawodników, by 
sportu, tembardziej, iż Ministerstwo nie spoczęli na laurach, lecz dalej. bar- 
Spraw Wojskowych absolutnie żadnej dziei intensywniej pracowali nad po- 
subwecii na ten cel nie udziela. ¡prawą wyników, a co za tem idzie, nad 


Po zawodach podinspektor Brożyń- 


m M0 0000 


Dwie imprezy pływackie 


45 mtr. styl klasyczny: 
Pattberg H. Gimn. Niem. 46,3 sek.; 


od 16 lat 60 mtr. styl dowolny: 
Lipiński S$, Gimn. Zgrom. Kupców 
52,5 Ssek;; 


60 mtr. styl klasyczty: 
Brendel E., Państw. Sem. 1,4 min;. 


Sztafeta 4430 mtr. stylem dowolnym: 
Gimn. Prusa 1,40; 


Szkoły żeńskię 15 mtr. styl dówolńy: 
"Józefowiczówna J., 13,2 sek.; 


30 mtr. styl dowolny: 
Schmidt H,„ 31,2 sek.; 


45 mtr. styl klasyczny: 
Ekstein L., 50,6 sek.; 


45 mtr. styl dowolny: 
Abramowiczówna K., Gim. 
47 sek.; 


Zkolei zastanowimy się nad snrawą 
sfinansowania całej ekspedycji. Tu zaś 
odrazu należy zaznaczyć. iż sprawa 
udziału naszego na Olimpiadzie letniej 
przedstawia się wysoce problematycz- 
nie. Wystarczy zaznaczyć. iż sam prze- 
jazd jednej osoby w obie strony koszto- 
wać będzie około zł. 3.000. zaś nobyt 
na miejscu od 2 dol od osoby. nie licząc 
wydatków  reprezentacyjnych i biuro- 
"rych. 

W dniu 1 marca b. r. stan funduszu 
olimpijskiego wynosił zaledwie złotych 
67.395, więc sumę tak znikomą, że wo- 
góle należałoby zrezygnować z udziału 
naszego na Olimpiadzie. W międzycza- 
sie jednak wychodźtwo amerykańskie 


uchwaliło znaczne subwencje w ogólnei|od 10 12 lat, 15 mtr. styl dowolny: 


ilości dól. 7.008. Licząc się z tem. iż dal- 


sza akcja na terenie Polski przyniesie | sek.; 


około zł. 30.000, dysponowalibyśmy fun- 
duszem około zł. 200.000, czyli zupelnie 
wystarczającem na nasze potrzeby. 


Nasuwa się jednak natychmiast ny-j go 29 sek.; 


tanie, czy wychodźtwo amerykańskie. 
zakosztowawszy już przyjemności gasz- 
czenia hokeistów, wypełni swe moralne 
zobowiązania i czy zbierze obiecane 
fundusze. Stajemy więc przed sytuacją. 
iż skoro z zewnątrz kraju nie otrzyma- 
my subwencji, reprezentacia Polski po 
raz pierwszy od szeregu lat nie ukaże 
się na Stadjonie Olimpijskim. 

Czy komitet olimpijski zrobił wszyst 
ko, co do niego należało, aby zebrać po- 
trzebne fundusze na wyjazd naszej eks- 


pedycji? Zgodnie ze sprawozdaniem,|wcej I?olotji, został przez Wydz. G. 


podnieseniem poziomu pływactwa w 
powiecie łódzkim. 

| W niedzielę po południu w. basen e 
zgiersk m. odbyły się zawody pływac- 
'e o mistrzostwo Szkół średnich m. 

'Łodzi na rok 1932 i puhar przechodni 

idyr. A. Zimowskiego. 

Impreza ta należała do udanych pod 
każdym względem. Ogromna ilość za- 
wodników, św.etna organizacja no į du- 
ża frekwencja publiczności, oto sukces 
organ zatorów. Zwyciężyło Gimn. Nie- 
mieckie. wskutek krzywdzących dy- 
skwalifikacyj kilku zawodników Gimn. 
Zimówskiego. 

Wyniki techniczne: 


SZKOŁY MĘSKIE, KLASA B. 


KLASA A. 


15 mtr. styl dowolny: 
Kotecki A., Gimn. Zim. 129 Sek.; 


15 mtr. styl klasyczny: 
Lipiński J., 15,1 sek.; 


30 mtr. styl dowolny? . 
Hamain H., 24 sek. G.mn. Niemu; 


30 mtr. styl klasyczny: 
Brendler J., 29 sek.; 


45 mtr. styl dowolny: 
Bran N., Gim. Niem. 31,5; 


45 mtir. styl klasyczny: — 
Rzewuski J., Gimn. Zim. 40,8; 


60 mir. styl dowolny: 
Kosiński St. Miej. Sz. Handi. 42,7; 


60 mtr. styl klasyczny: 
Hoffman E. Gimn. Niem. 52,73 


BIN 409 mtr. stylem dowolnym: 
i imowskicgo 1:23,6; 
Skoki: 
Brendler 102 pkt. 


Kowalczyk Zdz. Gimn. Prusa, 16,2 


od 12—14 lat, 30 mtr. styl dowolny: 
Chm'clecki A. Gimn. Ziimowskie- 
30 mtr. styl. yez reaa 
Kreywoblochi Z. Gimn. ' Zimow. 
3 sck.; 


od 14—16 lat, 45 mtr. styl dowolny:. 
Bartsch J, Gimn. Niem. 39,4 sek; 


iadomości piłkarskie 


Pazurck, środkowy pomocnik ligo-|nie Legji warszawskiej. otrzymał zwol- 
ijnienie i wstąp.ł z powrotem do macie- 


które ukazało się na Walnem Zgroma-|l)ysc. ukarany za uderzenie Zimmera |rzystego klubu. 


dzeniu Z. Z. bezwzględnie tak, zgodnie|z Pogoni czteromiesięczną dyskwalfi- 
zaś z tem, czego jesteśmy Świadkami, |kacją, począwszy od 25 bm. 


bezwzzlędnie nie! 
Aczkolwiek tylko 2 miesiące dzieli nas 
od chwili wyjazdu, nie czytaliśmy ani 


ZM. s Mi 


— Mecz ligowy Legla — Qarbar- 


— Cracovia 
|doskonałym  lącznik'em Ciszewskim. ty na poprzedni termina 17 lipca 
iktóry po pięcioletnim pobycje w druży= 


W związku z dwoma występami bo- 
kserów Unionu należy zaznaczyć, że 
niezwykły przebieg miało spotkanie Ka- 
zimierskiego z Bicerem. } 

Już w pierwszej rundzie Kazimierski 
trafiony został celnym sierpowym i od- 
poczywał na deskach do dziewięciu. | 

Zawodnik Unionu nie umiał jednak 
wykorzystać swej chwilowej przewagi i 
w następrych dwóch rundach opadł Zu- 
pełnie na siłach, przegrywając spotka- 
nie. Niemal identyczny przebieg miało 
spotkanie Baranowskiego z Wysockim. 

Zawodnik Jordana poszedł rówaież 
na deski do dziewięciu, mimo to wygrał 
walkę, Warto również zaznaczyć że 
poważnie skrzywdzony został Frank w 
spotkaniu sobotniem. 


inauguracyjne spotka 


nia bokserów SKS u. 


W nadchodzącą sobotę nastąpi uro- 
czysta inauguracja (w sali Geyera) sek- 
cji bokserskiej Strzeleckego Klubu 
Sportowego, przyczem odbędz'e się 
ka bokserski między Bar-Kochbą a 

-em. 


Ran w Europie. 


Ran przybył już ub'egłej soboty dò 
Lizbony, zaś w niedzielę 24 b. m. przy» 
jechał do Paryża, gdzie zaopiekował 
się nim jego pierwszy menażer Leclerc. 
Przyjazdu Rana do Polski należy się 
spodziewać w najbliższych dniach. 


E. K. S.— Hakoah. 


Ostatni mecz o mistrzostwo Łodzi i 
puhar „Kurjera Łódzk ego* zostanie ro- 
zegrany w dniu jutrzejszym t. ji. w śro- 
dẹ między Hakoahem a ŁKS-em o g. 
16.30 na boisku ŁKS-u. W związku z 
tym meczem, dowiadujemy się, że LKS 
ma wystawić swój zespół ligowy, za$ 
Hakoah przeciwstawi swoją najleps 
drużynę z Rappoportem w bramce 0 


Najbliższe spotkania 
ligowe. 


W Nadchodzącą niedzielę zostaną ro- 
zegrane następujące mecze ligawe: w 


yn 
La! 


Orzeszk.| Warszawie: Warszawianka — Polonia, 


w Poznaniu: Warta — Legia, w Kró- 
lewskiej Hucie Ruch — 22 ppi we 
Lwowie: Czarni — ŁKS. Z okazji świę- 
ta odbędą się we wtorek dwa dalsze 
mecze ligowe: ŁKS, który po rozegra- 
niu meczu z Czarnymi zatrzyma się do 
wtorku we Lwowie. zmierzy się z Po- 
gonią, zaś w Królewskiej Hucie, Ruch 
walczyć będze z Poloną warszawską. 


Mecz dzikich drużyn 


wciągnął na boisko tłumy 
publiczności 


W niedzielę, dnia 24 kwietnia o go- 
dzinie 4 pp. przy ulicy Rzgowskiej 88 
został rozegrany mecz między „dzijes 

« drużynami: Strzelca I Stow. Mł. 
Polskiej im- Piotra Wysockiego zakoń- 
czony zasłużonem zwycięstwem Strzeł- 
ca 5:3. | 

O zaimteresowaniu się sportem ra 
przędmieściach świadczy fakt. iż na 
mecz nieligowych drużyn przybyło oko- 
i Eins osób. Przebicg meczu bardzo 


Zydowski Klub Motorowy 


otworzył w niedzielę sezon 


Założony przed niedawnym czasem 
Żydowski Klub Motorowy otworzył u= 
mogłej niedzicli sezon wycieczką do Ło- 
wicza. 

Inauguracja sezonu poprzedzona Zo- 
stała śniadaniem w lokalu klubowym 
przy ul, Piotrkowskiej 115. 

Do licznie zebranych gości I zawod- 
ników wygłosił przeniówłonie prezes klu- 
bu p. Wolf, następnie kapitan sportowy 
inż, Fuks zapoznał zebranych z progra- 


h nia przelożony na 5 maja, został przez | mem pracy klubu na nadchodzący sezon, 
została wzmocn'ona Wydział G. i D. z powrotem przęsunię- Około godz. 1l-ej motocykliści wsiedli 


na maszyny i ruszyli ulicą Piotrkowską 
do celu swej wycieczki, "m3 


= 


a 


Szpiedzy niemieccy 
staną przed sądem wojennym 
w Kownie 

Kowno, 26 kwietnia. 
(Teleśram własny). i 

(t) Sędzia śledczy zakończył docho- 
dzenie przeciwko aresztowanym niedaw- 
mma w Kłajpadzie szpiszom niemieckim. 
Akta sprawy zostały już przekazane są- 
dowi woiennemu, 

Proces, który będzie miał charakter 
wiefkiej demonstracji politycznej prze- 
piwko niermcom, odbędzie się za 10 dni. 
Rozprawa prowaczema będzie przy 
drzwiach zamkniętych. 


Nowa obniżka pensyj 


urzędniczych w Rumunii 


Bukareszt, 26 kwietnia. 
(Tel. własny). 

(©) Rząd ogłosił dzisiaj zestawienie 
wpływów podatkowych oraz z monopo= 
lów. Z zestawienia tego wynika, iż wpły- 
wy zmniejszyły się prawie o 50 procent: 
Wpływy z cał znmiejszyły się o 75 proc. 

W związku z powyższem należy się 
spodziewać, iż nastąpią daleko idące re- 
claiccje wypadków państwowych. Mię- 
dzy irnymi projektowana jest ponownie 


obniżka pensji urzędników oraz wojsko- 


wych. 


Tragiczna zabawa 
w lesie 
15 letni chłopiec strzela do dzieci 
Praga, 26 kwietnia. 

| (Telegram własny) 

(t) W pobliżu Brennerwald miał miej- 
sce wczoraj tragiczmy wypadek. 

Czworo dzieci, które zabawiały się w 
lesi w pewnym momencie zauważyły 
15-letniogo chłtpca, który miat na sobie 
tbranie cowboya. Dzieci poczęły żarto= 
wać z domriemanego indjanina i rzucać 
w niego kamieniami. 


Chłopiec wyciąznął z kieszeni rewa] 


wer i oddał kilka strzałów w stronę dziec- 
ci Jedno dziecko zostało ciężko ranne, 
a reszta zdołała się ukryć 


Zamach bombowy 


w Gracu 
Dwie osoby zabite 
Wiedeń, 26 kwietnia. 
(Telegram własny], 

(t) Z Gracu donoszą, iż wczoraj doko- 
nano zamachu bombowego na mieszka- 
nie bylego burmistrza Andritza Hoch- 
strassera:  . 

Gdy były burmistrz przybył do mie- 
szkania i chciał otworzyć drzwi, bomba 
eksplodowała Fłochstrasser oraz towa- 
rzyszący mu urzędnik zostali zabici na 
miejscu. 


Obniżenie podafku 


widowiskowego w Budapeszcie 


f Budapeszt, 26 kwietnia. 
(t) Na wczorajszem posiedzeniu rady 
miejskiej toczyła się obszerną dyskusja 
nad sytuacją w teatrach oraz kinach. 
Rada miejska jednoxłośnie opowie- 
działa się za obniżeniem podatku widowi- 


Skowógo oraz skreślenimm pewnej części. 


zalogłych podatków celem umożliwienia 
włuściciedom przedsiębiorstw teatralnych 
oraz kinoteatrów dalszego prowadzenia 
interesów. 
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1932 TRPREVY 
Remia mois£ tecfinicznychh w Anślji 


fiatastrofa sama- 


NŚ 


TP lotowa w Ameryce 


Lt 


Słynny lotnik amerykański kapitan-pi- 
lot Frank Havks, który uważany był 


Angielska para królewska zwiedziła w tych dniach Aldershot, będący punk- 74 najszybszego lotnika na Swiecie, padł 
tem koncentracyjnym angielskich wojsk technicznychł Z okazji tej zorganizo- ofiarą katastroiy samolotowej. Lotnik 


: : : ERRA ziatow jest bardzo poważnie ranny i istnieje 
wano rewię czoigów, samochodów pancernych i ziuołoryzowanych oddziałów |! Powazme 248 J 
le gów, Er a) obawa, że nie uniknię Smierci. 


Srzed tozśrunfa- 
mi o pbufiar Oavisa 


W tych dniach udają się do Paryża na 
pierwsze rozgrywki o pular Davisa 
Cramm (z lewej) | Premm (z prawci). 
| Obaj tenisiści znajdują się w świetnej 
formie, to też spotkanie ich z tenisista- 
mi hinduskiemi dostarczy wiele emocił. 
TETSTRAATD OZ IW TRE SRK EA ZZOZ 


Groźny pożar w Ameryce 


Dwie fabryki i trzy domy spłonęły 
New Jork, 26 kwietnia, 


(Telegram własny) 


(H) Nad brzegami East River wybuchł 
wczoraj groźny pożar w jednym z do- 
mów mieszkalnych. Wskutek gwaltow- 
rego wiatru ogień przeniósł się na są- 
siednie domy. 

Zawezwano kilka oddziałów straży 
ogniowej, która pracowałą około. pięciu 
godzin nad gaszeniem pożaru. : 

Spłonęły 2 fabryki oraz 3 domy mie- 
szkalne. 120 rodzin pozostało bsz dachu 
nad głową. 


W Brukseli odbyła się w tych dniach olbrzymia demonstrzcia za wprowadze- 
niem „stawy prokhibicyjnej. Między innymi w pochodzie brały udział dzieci 
z transparentami. 


s Grac, 26 kwietnia 
(Telegram wlasny) 


(t) Dziś w południe do kasy chorych 
przybył nałogowy morfimsta i zażądał 
R ordyrującego lekarza zastrzyku mor- 
iny- 
Lekarz oczywiście, odmówił żądaniu 
~ = morfinisty, wóweząs ten ostatni wycią- 
a a ch „dów 2 gnal z kieszeni nóż i rzucił się na leka- 
Taki tytuł nosi ostatni film z Brygida Helm w roli tytułowej. Brygida Helm rza, zadając mu kiłak ciosów. 
ostatnio znów zajęła przodujące miejsce wśród gwiazd filmowych. Na zdjęciu Zawezwano policię, która obezwład- 
scena z nowego filmu. Partnerem Brygidy Helm jest Rudoli Forster niła napastnika i przewiozła go do kli- 
| | <$ niki dla nerwowo-chorych. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul. Pijarska 4 Telefony: 165-00 i 171-50 (Oddział dla całej Małopolski) Ekspozytury krakowskiego oddziału: TARNÓW ul Św Anny. Nr 14 i NOWY SĄCZ, u! Matejki 


15: OWICE: Administracia ul. Piastowska 9 tel I i 
KASIRAT NEERA MabóRodwkiEgo i; DABROWA GÓRNICZA: Biuro dzienników | mave ago Maia nar 4, ZAKOPANE, Krupówki dom p W Krzepłowsk ego 


dzienników J 


10-50 Lutego dom mż Pętkowskiega tel 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al Panny Marii nr 21 tel 4-48: K 
Sienk ewicza Nr 39 Tel 171: SKARŻYSKO: ul [lżecka nr 16. tel 40; PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ul Garncarska nr 3; WŁOCŁAWEK: Biuro dzienników L. Makowski 


7-17, Redakcją ul. Mickiewicza 8. tel 5-78: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józej Hlawski ul 3-60 Mała nr 28, BĘDZIN. B,v-a: 
GDYNIA uli 

RADOM. A Fifer wl Żeromskiego 25 tel 17-96; — KIELCE: ulica 

Roścnszki 5; 


Z: Złota nr [4: 


TOMASZÓW MAZ.: ul Polna nr Il, tel. 168: WARSZAWA: Próżna 7. m 34 pp dc RC >. Sa nenntu PCN AK flheron.m Piechocki: KROTOSZYN. Kaliska 
nr. 3; JAROCIN i okolice. Sylw Pietruszewski, JAROCIN, ul. Powstańców, kiosk. Azentura na Leszna I okolice: Ciwiński Leszno: — Kiosk Agentura. na (jostyń 1 okolice: Fran Lektarski. 
ź ; Gostyń - Leszczyńska 8. Oddzial w LUBŁINIĘ: ul. Kollataia 5. tei. 3-48. Agentura: na GRODZISK Wikp, i OPALENICĘ: Wojciech Gabrielczyk Grodzisk Zbąszviiska 7. 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 


W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowv (na stronie 4 szpaltyji 


i inu 
Ogłoszenia: nekrologi 40 gr. za wiersz milim- Drohne: ża słowo 15 groszy, 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo I0 groszv. naimnieisze zł | 20. 
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